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Rok K— Nr 352 (422) 


Ambasador Lange o wynikach 


Łódź, niedzieła 22 grudnia 1946 r. 


sesji ONZ 


Cena 2 zł. 


mie zmajduje żadnego uzasadnienia 


NOWY JORK (PAP). W srie] jętych przez generalne zgroma- 
zku z zamknięciem gesji general! dzenie ma największe znaczenie 
nego gromadzenia Narodów Zje- | dla świata? 


dnoczonych ambasador Oskar od dh Jo hia monia 
Lange, staly delegat Polski w 5 mi Ponadto. Rada 
Radzie Bezpieczeństwa i czło- Bae nók PAY COKOWAA 
nek delegacji polskiej na gene- projekt: konwencji o mi a: 
ralne zgromadzenie, udzielił wy- lowei kontroli H naj 
wiadu korespondentowi Polskiej wej świa 0 zakola nkywakik Wo 
Agencji Prasowej w Nowym | ni Kanoni Wn DE k Baon 
Jorku, Mieczysławowi Wioncz- ne zgromadzenie saleciio pań 
kowi, podsumowując wyniki stwom, należącym do ONZ słop 
manasan) SĘ .._ |miewe zmniejszanie sił zbroj- 

Pytanie: Szefowie delegacji na nych w krajach nieprzyjaciel- 
generalne zgromadzenie opuści- dich orza « wycofónie wok i 
li Nowy Jork pełni optymizmu. SPY Z ` j 
Czy pan ambasador podziela JA terytoriów innych państw, na 
optymizm? 

Odpowiedź: Podzielam go w 
zupełności, Ostatnia sesja gene- 
ralnego zgromadzenia dała wie- 
le pozytywnych wyników. 

Pytanie: Która z uchwał, pod- 


$kamdal 


w Bósrckópiny 

— na str. 7 koresponden- 
cja wysłannika „Kuriera 
Popularnego“ do Szwecji. 


WARSZAWA (PAP). Przed s% 
dem grodzkim w Warszawie, stanęli 
w dniu 21 grudnia dwaj żołnierze 
brytyjscy należący do konwoju, do- 
wożącego z Berlina zaopatrzenie dla 
ambasady brytyjskiej w stolicy Pol 
ski. Akt oskarżenia zarzuca im u- 
dział w awanturze, wywołanej przez 


W związkg z okresem przedświątecznym prasa polska znów 
podaje komunikaty, z których dowiadujemy. się, że zaobserwo- 
wana zwyżka cen, gospodarczo niczym nieuzasadniona, wywo- 
lana została jedynie przez nieuczciwych kupców, z którymi 
musiała podjąć walkę Komisja Specjalna. 4 

Dętychczas byliśmy świadkami kilku tego rodzaju sytuacji 
w naszym handlu prywatnym. Powody do nadużyć spekulacyj- 
nych były różne: plotka o milionowej armii, która miała prze- 
maszerować przez Polskę na sowieckie tereny okupacyjne Nie- 
miec, mewa Byrnesa czy Churchilla, wyjątkcwe okresy przed 
świąteczne itd. Zawsze—jak stwierdzono — sytuacja gospodar- 
cza kraju nie miała najmniejsąego nawet wpływu na konieczr 
ność podwyższenia cen, Jedynym bodźcem była chęć osiągnie- 
cia spekulacyjnych zysków; tuczenia się krzywdą drugiego, sze- 
rzenia w kraju paniki. 

Nie jeden już spekulant poznał obóz pracy, ale ciągle jesz- 
eze nasz aparat kontrolny nie jest zdolny przeciwdziałać eałko- 
wicie fali spekulanetwa, a ciężko zapracowany pieniądz robot- 
nika czy urzędnika przepada w przepaścistych kieszeniach wyzy 
skiwaczy. Jest faktem niewątpliwym, że pod tym względem na- 
sze władze wykazują zbyt dużą cierpliwość. 

Zwależanie spekulacji powinno przyjąć zdecydowanie su- 
rowsze oblicze. Musimy wzorować się pod tym względem na 
innych krajach europejskich — Anglii, Franeji czy Belgii, gdzie 
władze nie wyrzekają się najbardziej ostrych form walki. Tu 
chodzi bowiem o dobro publiczne, © rzesze tych wszystkich, któ- 
rzy odmawiają sobie wielu koniecznych potrzeb i praeują z my: 
ślą o odbudówie krajn z ruin, o zwiększeniu produkcji, a nieli- 
cma garstka pragnie tylko zgarniaćdła siebie w nieuczciwy spo- 
sób zyski, płynące z krzywdy większości społeczeństwa. 

Dziś robotnik polski świadomy jest ciężkiego położenia kra 
ju, ciągle niskie jeszcze płace przyjmuje jako przejściową ko- 
nieczność, ale słuszne i godne uwagi jest jego oburzenie, doty 
czące poziomu życia tych wszystkieh, którzy w pasożytniczy 
sposób zdolni są jeszcze dzisiaj zaspakajać swoje wybredne gu- 
sta. I dlatego kontrolą społeczna — ten najważniejzy czynnik 
walki ze spekulacją — musi wzmóc swoją aktywność, musi u 
derzać celowo i śmiało. 


ONZ. -Szczególne| prowadzących z sobą walkę na 


przebieg prac 


Twierdzenie to 


jednomyśl- 
ność. W sprawie szczegółów roz 


leżących do 

znaczenie ma fakt, że rezolucja | terenie międzynarodowym. Czy 
ER przyjęta jednomyślnie. potwierdza to 

Jest ona osobistym snkeesem| ONZ? £ 

| ministra Mołotowa. Przyjecie| Odpowiedź: 

jej jednak nie byłoby możliwe | jest całkowicie nieuzasadnione. 
bez współdziałania Stanów Zje-| W najważniejszej sprawie roz 
dmoczonych, Wielkiej Brytanii| projeń —. istniała 

i Frarełi oraz dacha współpra- 


cy, Ożywiającego wszystkie 
mniejsze państwa. 


Pytanie: Reakcyjna część pra 
sy wielu państw, a zwłaszcza 
prasy amerykańskiej, od szere- 
gu miesięcy uporczywie głosi 0 
istnieniu dwóch bloków państw, 


brojenia były znaczne różnice 
pomęidzy stanowiskiem Wiel- 
kiej Brytanii i Stanów Zjedno- 
czonych. 
Pytanie: Czy uważa pan rezo- 
lucje generalnego zgromadzenia 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Żołnierze brytyjscy przetł sądem 


Kara aresztu dia sprawców cwaniury w Warszawie 


nich na Pradze, czynny opór inter. |bójstwem milicjanta na ul. Targo- 


weniyjącej Milicji Obywatelskiej i 
zakłócenie spokoju publiczengo, O+ 
skarżeni — 20 letni Frederick Ba- 
skott z Londynu i 26 letni Roy 
Stamley Barfoot z Glasgow nie przy 
znają się do winy, twierdząc, że nie 
stawiali oporu M.O. Odnośnie strze 
lania na ulicy, oskarżony Baskott 
zeznaje, że zapomniał o wyjęciu ma 
gazynu ze swego pistoletu maszy« 
nowego systemu Sten, który mu sa- 
moczynnie wystrzelił, 

Z kolei składa zeznania attache woj 
skowy ambasady brytyjskiej w War 
szawie płk, T, W, Gimsen, który na 
pytańie sądu, stwierdza, że oskarże- 
ni winni bezwzględnie być sadzeni 
według prawa polskiego, Płk. Gim- 
sen mówi, że wszyscy żołnierze bry- 
tyjscy przybywający do Warszawy 
muszą składać broń w abasadzie 
na cały czas pobytu w Stolicy, Pik. 
Gimsen uważa, że milicjant polski 
był w prawie rozbrojenia żołnierzy 
brytyjskich, sądzi tylko, że, oni nie 
zrozumieli jego intencji i stąd mógł 
wyniknąć cały incydent. 

Po przesłuchaniu świadków proku 
rator zawiadomił sad, że otrzymał 
właśnie .dezyzję prokuratury o umo 
rzeniu dochodzenia w związku z za 


|Zdobywca tegorfcznej nagrody 


|młody pisarz Jean Gauthier 


| autor 


|— laureat w towarzystwie swego przyjaciela, znanego aktora filmo- 


wej, które toczyło się przeciw oskar 
żonym w tej sprawie. Ponieważ a- 
reszt Śledczy zastosowany został w 
sprawie o zabójstwo, a nie w toczą- 
cej się obecnie sprawie, od tej chwili 
oskarżeni odpowiadają z wolnej sto- 
py. Zabierają głos strony. Prokura. 
tor wnosi © zawieszenie wymiaru 
kary, jaką sąd uzna za właściwe za- 
stosować. Obrońcy proszą o unie- 
winnienie. Sąd wydał wyrok mocą 
którego oskarżony Barfoot skazany 
został za nieprzyzwoite zachowanie 
się w miejscu urzędowym na dwa 
tygodnie aresztu, a osk. Baskott za 
opór władzy na 3 tygodnie aresztu. 
W motywacji sąd stwierdza, iż wina 
oskarżonych została udowodniona. 
Kara aresztu została zawieszona na 
dwa lata, 


Kto otrzymał paczkę 


„Kuriera . Popularnego?“ 

Szczegółowa lista nagro- 
dzonych Czytelników na 
str. 6. 


literackiej Góncourtóww we Francji jest 


„Historii rozmaitości* Na zdjęciu 


wego. Mauryce Chewaliera, 


Pierwszy 


a 2) 


LJ 
ohowiązek 
WZT PEC NY A PLAS PER KIL AO 

W czasie, w którym pro- 
wadzimy naszą akcję wer- 
kunkową rozszerzając sze- 
regi członkowskie Pol- 
skiej Partii Socjalistycz= 
nej, staramy się wszyscy 
wykonać swój obowiązek 
partyjny jak najlepiej. 
Werbujemy towarzyszy 
na fabrykach, w swoich 
warsztatach pracy, mówi- 
my im o naszych celach, 
zadaniach i programie, 
Urządzamy zebrania i ma- 
sówki. Kolportujemy pra- 
sę partyjną i wydawnie- 
twa socjalistyczne. 

Wszystko to jest celowe 
i potrzebne. Nie wolno 
nam natomiast nie doce- 
niać i bagatelizować także 
takiego środowiska, jakim 
jest nasz własny dom. Nie 
wolno nam poza zasięgiem 
zainteresowania pozosta- 
wiać naszych najbliższych 
członków rodziny. Tych, z 
którymi widzimy się €0- 
dziennie, z którymi razem 
dźwigamy ciężar utrzy- 
mania domu, z którymi ży 
jemy pod jednym dachem. 
Miejsce żony świadomego 
socjalisty i karnego towa- 
rzysza partyjnego jest w 
iaszym szeregu. My wie- 
my jak ważnym czynni- 
kiem w życiu politycznym 
i państwowym jest kobie- 
ta. Musimy wszyscy SWO. 
im wpływem, autorytetem 
i świadomością ściągnąć 
nasze żony pod te same 
sztandary. Nie formalnie, 
nie wykorzystywać swe- 
go wpływu osobistego, nie 
podsuwać mechanicznie 
deklaracji do podpisu. Żo- 
na socjalisty musi przyjść 
do PPS z własnego prze. 
konania i świadoma swo- 
ich obowiązków. 

Każdy towarzysz musi 
zainteresować się swoimi 
dziećmi. Ich światopogla- 
dem i stopniem orientacji 
politycznej. Bez wzgledu 
na to, czy praeują one w 
fakryce, czy są słuchacza- 
mi wyższej uczelni. Mło- 
de pokolenie robotnicze po 
winno w pierwszym rzę- 
dzie w domu zdobyć odpo. 
wiednie wyksztalcenie po- 
Htyczne. Rzeczą ejea, czy 
starszego brata jest wska- 
zać młodemu człowiekowi 
właściwą drogę. Zoriento. 
wać go w pracy naszego 
środowiska partyjnego, 
Przykładami i perswazją 
wykazać mu, jak potrzeb- 
na jest organizacja. Co da- 
je ruch socjalistyczny i 
dlaczego z nim sie wiąże. 
my. Młodemn synowi czy 
córce dajemy do reki histo- 
rie naszej Partii, pokażmy 
im najwybitniejsze posta- 
cie naszego ruchu, zapoz- 
najmy ich z bohaterami 
naszej sprawy. Nie dopusz 
azajmy do tego, aby to ro- 
bił za nas kto inny. 

W ten sposób nie będzie 
obatamuconych synów ro- 
hotniczych w szeregach 
wrogich naszemu ruchowi. 
PPS. wzmocni swoje szere 
gi wartościowym, ofiar- 
nym nabytkiem, Miejsce 


tony i dziecka robotnieze- 
ro jest w naszych 
sach, 

PPS przypomina swoim 
członkom o tym kardynal. 
nym obowiązku. 


SZere- 


f 
f 


jp ORZEC 


Str. 2 


Nie zawiedziemy zaufania 


Kiedy stajemy niejednokrotnie w przede dniu 
ważnych roastrwygnieć, zależnych od naszej wlasnej 
decyzji, wóweras stają przed nami w całej pełni 
trudności, których nie widzimy, albo którym nie 
wiele poświęcomy uwagi w normalnym okresie ©0- 
dziennej szerzyzny życiowej. Przede wszystkim, po 
latach okupacji i przejść, które kańdego x nas kosi- 
towały wiele zdrowia i nerwów, cierpiray obeenie 
na brak rozsądnej oeeny rzeczywistości i własnych 
sił, Taki niebezpieczny stan, z góry usposabia nega- 
tywnie do każdego rzeczywistego rozwiązania sytu- 
aeji politycznej i gospodarczej naszego kraju. Taki 
stan pozwala nam niejednokrotnie przymykać oczy 
na realne i pozytwne osiągnięcia, którymi mamy 
prawe i możność legitymować uię po dwóch latach 
naszego niezależnego bytowania. 

Jest rzeczą wiadomą, że zmęczenia wojenne stwa” 
rzają niechęć do dzłałania. Są źródłem szkodliwej 
bterności, która ezęsto poha naa do ogladania się na 
eudzą pomoc, jako na rzęęz nałeżną za ciężkie ofiary 
i istotnie, niezaprzeczalną i nieugiętą postawę wo- 
kee Niemeów. Tego rodzaju taktyka, siłą rzeezy osła. 
bia pocmnełe odnowiedziąłności za własne losy. Za Io 
sy kraju, który domaza się od nas twórezćj pracy. 
Histęrta powojenna, którą obserwujemy na każłym 
kroku, preesyca atmosfere stałym nerwowym napię- 
elem, zadrażnieniem i podatnością na płytkie | szko- 
dliwe traresy, przyczyniające się do pozłębienia 
rozgrzeszenia błerności społeczeństwa, 

« ©ięikie polożenie gospodęrcze, które mesata nie 
fest tylko naszym udziałem, alo w o wiele jaskrew- 
nej fórmie występuje w innych krajach  enropej- 
skięh, posiękia zniechęcenie I teoretycznie  uspra- 
włedłiwia je przed nami Nie można jednak powie- 
dzieć, że poptawa sytuacji gospodarczej, związane 
a nią, podiwyłszewie się stopy życiowej szerokich 


eń Tak samo, jak powne jest, że nikt w Polsce a w 
pierwszym rzędzie siły negujące cały nasz dorobek, 
nie mają moralnego prawa powoływać się na ciężką 
sytuację, kidwą ołcezzwają przedę wszystkim te war- 
stwy społęezne, kióre najofiarniej budują przyszłość 
àla siebie i Państwa. 


skłaniani 
postępu | reform spolecznych. Bierność społeczeń- 


siwa staje się w takich wypądkach naturalnym 
sprzymierzeńcem wrogów ustroju demokratyemego. 
© tym musimy pamiętać mio w czasie, kiedy 


peddawani jesteśmy  okywatełskiemu egmaminowi 
iożrsałeści poi S 


Diatego nasza Partia, Polska Partia Socjalistyes- 
na, występująca w ramach Bloka Stronnietw Demo- 
kratyczmych o zaułanie społeczeństwa, © głosy pol- 
skiege proletariatu miast i wei, pragnie 

współdziałania 


życia. 

'Ale pragniemy i muximy przukonać przygniata- 
jaca większość naszego s którą chcemy 
wyrwać z bierności i tych wszystkich ujemnych na- 
wyków, które pozostawiła okupacja i przejścia wo 
jenne. 

Jest rzeczą jaena, że nie da się tego zrobić w krót- 
kim i nerwowym okresie akeji wyborczej. Robimy 
to dlatego nie od dzisiaj. Swoją postawą i czynnym 
udziałem w procesie rozwoju orze mea | itej 


wiedzialną pracę od hałaśliwych, 
nych frazesów nieodpowiedzłalnyeh rzeczników 
wezorajszych właścicieli fabryk i obszarów złem- 
skich. 

Polska Partia Aoejalistyczna wierzy w Naród 
i chee jego twórczego udziału w budowie nowej Pol- 
ski. Dlatego ma prawo sięgać po zaufanie, Dlatego 
zdobytego zaufania i wiary swoich wyborców, na- 
pewno nie zawiedzie. 
ARTUR KARACZEWSKI. 


py 


Wezorajsza rozprawa 


Ą|mesłów odpowiedziałności 
fizólnych oskarżonych za zbrodnicze 


4 | COTEŁĄ. 


f| — przewodniczący CKZZ, 


KURIER POPULARNY 


Przerwa w 


obfitowała 
w dramatycznie . momienty, 
wynikły ma tle zeznań Świadków i 
związanych z tym ustaleniem mo- 
poszcze” 


Czysty: i i 
Kilkakrotnie zabierali głos; Fischer 
i Meisktgor przy czym ton ostatn. 
po kiku nerwowych wybuchach, 
nażwidoczniej złamany. na aktś czas 
pomiechał walk. 
Przed pyłpitem staje jako wiąz 
dek ks. Julian QChmośccki . 18 wrze 


Pawtak. Wiśród więźniów świadek 
spotkał również imych księży, 
że byli oni w sutannach, 
nad nimi spacjałnie. 


tzw- „gimnastyce“. Np. musie 
przesuwać się na łokciach i koła- 
wach praa długi korytarz Pawiaka, 
a w mię e szmato ich psem 
. obłłano smyczą. Krew zabryszała 
korytarz, gdyż pies pogryzł mu za- 
równo przezsuby rąk jak i nóg. Po” 
wstało stąd kalectwo świądka ma 
całe życie Świadek pozostawał na 
Pawiaku do 17 stycznia 19438 r. 
no czym wywieziono go ma Majtas 
nek, Irmi księża pozostał. Byli 
oni śle odżwwiani ! spali ma bèto- 
nie  Chromicany głód wywoływał 
pichiinę, częstokroć kończącą się 
Śmiercią. Więźniówzgruźiików, : za- 
|bterano zwykłe do egzekucji publicz 


| Fischer się broni 


j| Oskarżony Fischer zapytuje, czy 
jj świiadkowi, jest wiadome, jakie wła 
dze wydawały zarządzenia skiapo- 


wane pizeciw kościołowi. Świadek 
odpowiada, że raczej władzę cem- 


f Prod: item staje z kolei świa- 
Adek Dobiesław Damięcki, many akg 


go Igo Sym. 
Fischer nolemiąuie z prok, Sa- 
j| wi ma temat jego zarzwiu, iż: 


WASZYNGTON (PAP). 


silo plau reorganizacji armii, obej- 
mający głównie piechotę i broń pan 
W myśl nowego piam, po- 
f|trojone zostawie artyleryjskie wy” 
jiposażenie anmłi amerykańskiej. 

| Dowódca amerykańskich wojsk 
|lądowych gen Devers wyjąśnił na 
| Konferencji prasowej, że „broń ato- 
fi mowa nie zmien? charakteru prowa- 
f|dzemia wojny do taktego stopnia, 


Realizacja 
uchwaly 0. N. Z. 
LONDYN (PAP). Rząd brytyjski 
przesłał swemu ambasadorowi w 
Madrycie słr Wiktorowi Mallet po- 
lecenie, by opuścił  Hiszpamię jak 


jj tylko pozwolą mu na to jogo sprawy 
4| osobiste. 


Dziś wiec przedwyborczy 


Komisja Wyborcza przy Okrę 
gowej Komisji Zw . Zaw. w Ło- 
dzi zwołuje Wielkie Zgromadze 
nie Przedwyborcze w dniu dzi- 
j| stejszym o godz. 9.30 w sali C. R. 
i| D. K. ul. Piotrkowska 248, na 

przemawiać będą: 
Tow. Witaszewski Kazimierz 


Tow. Głowacki Lucjan — wL 
ceprzewodniczący OKZZ, 
Tow, Piwowarska Irena — 


któreti 


człon. Zarz. Gł, Wł. 


rocesjie Fischera 


Przygwożdżene kłam 


Prokuratorzy zhijują wykrętne wypowiedzi oskarżonych 


najlepszej chęci — oświadcza z em 
azą — nie mogę zrozumieć, że to 
moje zadanie  zwałozania aktów 
terroru ma być sprzeczne z prawem!“ 

„Prokuratura jest jak naidalsza 
od tego, aby przypisywać oskarżo- 
nemu czyn karamy tam — repli- 
kuje prokurator Sawicki, — gdzie 
go wedłnz przepisów prawa mię- 
dzysarodowego mie ma. Okupantos 
wi przysługuje według prawa mię- 
dzynarodowego pełne prawo zwal- 
czania aktów tęrnoru. To jest wal- 
ka dopuszczona i okupant możę 
zwalczać terror środkami przez 
prawo najędzynarodowe przęwidzia. 
mymłi. Wszakże takim środkiem nie 
mode być rozstrzęłiwanie bez sądu, 
nalcjadanie zbiorowej odnowiadzial- 
ności na gminy i rozstrzeliwanie 
zakłądeików-: Nie o to, że wystę- 
Stępował przeciw aktom terrori! 
oskarżony jest Fischer, a za tO, w 
jaki sposób stesował odwet Są pə- 
winę metody walki, które zostały 
przez prawo międzynarodówe u 
znane za karygodne. 


a . ia a 
Nowi świadkowie 
Osk. Mieisinger wygłasza dłuższy 

wywód, kóry ma na celu udowod. 
nienie, że dowiedział się o istnieniu 
w Polsce obozów koncentracyjnych 
z prasy. Ściśle jego pobyt w GG da 
towa? się od marea względnie kwie- 
tnia 1940 r. do października 1940 r. 
(sprawa Syma miala miejsce jak 
wiadomo 7 marca 1941 r.) Prok, 
Siewierski zapytuje, czy oskarżony 


Janeiro. żę w 


liiską politykę zagraniczną. 


których „dypłomacja 


jest komtrólowana przez wielkie 


ukazął|dzienuik — mamy 
sią artyku? ostro potępiający brazyzgjtej orientaci W jędynej, jaką me- 
Dzien*|my, fabryce budowy 
nik zarzned ministerstwu spraw za-|dzięmy 
granicznych, że kroczy ono ślepojtypy 
*, |za polityką Stanów Zjednoczonych,| wać 
„ dolarowa” | 
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siwa 


obliczył ilu Polaków na terenie 
dystryktu warszawskiego sicherheits 
polizei, której był szefem pozbawił 
życia, wykonująę, akcję pacyfika- 
cyjną AB, jako jego przełożony bo- 
wiem Strockenbach twierdzi, że na 
terenie GG zginęło wówczas 4 tys. 
inteligencji polskiej. Meisinger u- 
porczywie twierdził, że akcji AB 
również nie przeprowadzał, gdyż w 
tym czasie chorował. Akcję AB w 
Wars jie przeprowadził jego za- 
stępca, który stał się później jego 
następeą. Prosi raz jeszcze o powa- 
łanie bieglego dla ściślejszego spre- 
cyzowania podzizłu kompetencji roz 
maitysh odłamów i władz bezpiłe- 
czeństwa, 


Meisinger kręci 


Po ręplice oskarżycięli, przewodnki- 
czący ogłasza postanowienie, mocą 
którego do zczeni zostali z listy 


świadków zanych przez obroń- 
cę osk Fis 


chera, dr Buhler, Spore 
renberg, Fisenstock, dr Wyss, Mach- 
nicki były burnistrz Panufnik, Z li- 
sty świadków osk. Leista, będą do- 


puszczęni; dr Kipa, dyrs Oppens 
hełm, Dawidowski, dyr. Danielewicz, 
dyr. iwanko i dyr. Jankowiak. 


Z sty wskazanei przęz prokuratora 
świadkowie: Maciejak, Qraf, Qitler, 
Kirszenblat, Warman, dr Świdow- 
ska, Warm I Lepak 


Na tym zarządzona została przerf- 
wa w posłedzeniach Najwyższego 
Trykunajn Narodowego do dnia 30 
gruda rb. godz 9 rano 


szkodliwa pelityku 
uzależnienia się Brazylii od U, 8, A. 


MOSKWA (PAP). Agencia TAS$|spółki banków i przemysłowe 


Brazylii — pisze 
już sympiomy 


„U nas, w 


silników: Des 


produkował przestarzałe 


motorów, a zagranicą kipo 
bedziemy demobil wojenny: 
Taka polityka szkodzi  rozwojowń 


naszej gospodarki 


Í Amery- |ąby było celowe zmniekaenie jeds|Gen- Devers 
| wariskia ministerstwo wojny ogło-|nostek pancernych. 


Zapowiedztał on powtększenie skła 
du lczębnego dywizji © 3 tysiące 
żołnierzy do 18 tysięcy ludzi 


$iły USA uieśną wzmocnieniu 


Nows plany reorganizacji uzmii amerykańskiej 


ujawnił jeszazę, że 
fczba czołgów przy każdej dywizji 
piechoty zostanie podwajona, a kam 
panie przeciwczełgowe będą wydzie” 
lono w odrębne jednostkł. 


Mysl o nowej wojnie 


(Dokończenie ze str. lae) 


w sprawie Franco za zadawala- 
jaog? 


się ckres trwalego układu ste- 
suników, 

3) Obecna sesja wykazała, że 
Polska może odewrać poważną 


Odpowiedź; Wydaje mi się 0, |ralę na terenie międzynarodo 
na badawalająca w obecnej Sy*”|wym pod warunkiem, że tak, 
tuacji. Nie idzie ona coprawda/ jak gxiś, polityka polska bedie 
tak daleko, jak tego domagaliś- | oparta na trzeźwej ocenie mię: 
my się i ogranicza się do odwo' | dzynazodowego układu sil w E 


łania posłów i ambasadorów z 


Madrytu. Jest to jednak krak| To jest nauka, jaką powinniś- 
uczyniony we właściwym kie-| my wyciągnąć z ostaniej sesji 


runku, 

Pytanie: Jakie znaczenie dla 
poglądów naszych obywateli w 
kraju mieć powinna ostatnia se- 
sja generalnego zgromadzenia? 

Odpowiedz; Społeczeństwo na" 
sze powinno sobie uświadomić 
trzy rzeczy: 

1) Obecna sesją generalnego 
zgromadzenia wykazała pion- 
ność wszystkich obaw i nadziej 
na nową wojnę, lub nawet na 


generalnego zgromadzenia, Wy- 
nika stąd szkodliwość niektó- 
rych grup polskiego spałeczełńt 
stwa. które swiadomie, lub nie 
świadomie nie liczą się z tym 
faktem, że międzynarodowe kon 
flikty nie znajdują żadnej pod- 
stawy w realnej sytuacji mie 
dzynarodowej. Również bezpod- 
tsawne są wszysikie rąchuby ©- 
pozycji w Polsee, oparte na te 
go rodzaju urojenych przeciw- 


nowe wielkie konflikty, któro u- stawieniach sił politycznych, — 
niemożliwiłyby zachowanie po*| Droga do utrwalenia znaczenia 
koju i stabilizację stosunków naj Polski na terenie międzynaro- 


świecie. 


dowym prowadzi przez zjedno” 


2) Końezy się okres powojen-| czenie narodów w dziele odbu- 


nej tymezasowości w stosunkach| 
międzynarodowych i zaczyna 


dowy i rozbudowy gospodarczej 


kraju 


” 
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KURIER POPULARNY 


Każdy akt o zasadniczym znaj raz formy tak ostre, że wcho- od haseł bloku demokratyczne- 
tzeniu państwowym, podejmo-|dzące nięmal w granice wojny 
wany przez będące u władzy 0-| domowej, to nie dlatego, by róż- 
środki polityczne, wymaga zau-| nice na temat kierunku rządze- 
fania większości społeczeństwa.|nia i celów rządzenia były jas- 
Kredyt moralny jest konieczny | krawie rozbieżne, Raczej dlatego 


dlatego, ponieważ każdy rząd 
potrali tylko tyle dokonać, na 
ile pozwala mu jego zasięg od- 
działywania ideologicznego; a 
mówiąc o zaufaniu należy pa- 
miętać, że zamierzenie poważne 
nie może być zrealizowane w 
stosunkowo krótkim okresie cza 
Su, a więc musi wesprzeć się na 
kredycie moralnym, 


KRYZYS ZAUFANIA. 

Przeżywamy współcześnie w 
Polsce i świecie kryzys zaufa- 
nia, Nawet pobieżna obserwazja 
wskazuje, że ludzie po ostatniej 
wojnie w poważnym stopniu 
zagubili właściwą miarę  zja- 
wisk, Błąkają się często po ma- 
nowcach podejrzliwości, odwra- 
cają się niejednokrotnie od ta- 
kiego człowieka, któremu nale- 
żaloby oddać serdeczny uścisk 
dłoni i odwrotnie. 

Nie trudno dziś odkryć źródło 
wielkiego braku zaufania, Prze- 
ciwstawrne mu bowiem zjawis- 
ka podejrzliwości czy podstępu 
zbyt długo i tragicznie oddzia- 
ływały na nasze losy. Podstęp- 
nie mobilizowała nas do wojny 
samacja, podstępnie napadli na 
Polskę Niemcy. Czasy okupacji 
hitlerowskiej to zorganizowany 
w szczegółach system podstępu. 
Kio nie chciał poddać się bez 
walki i zginąć, ten musiał przej- 
moówać podobne metody działa- 
nia. 


STAN ZAUFANIA 
WZAJEMNEGO W POLSCE. 


Czasy powojenne, związane w 
Polsce z przełomem  ustrojo- 
wym, zasadniczą zmianą stano- 
wiska w polityce zagranicznej, 
przy jednoczesnym istnieniu 
złych nawyków z okresu oku- 
pacji—nie mogły wesprzeć się od 
razu na powszechnym zaufaniu 
ogółu. Tego nie mógłby się spo- 
dziewać nawet człowiek, wierzą- 
cy w cuda. Opierając się na ta- 
kiej właśnie ocenie sytuacji — 
Polską Partia Socjalistyczna 
przystąpiła do wychowawczego 
oddziaływania ną tę część spo- 
łeczeństwa, która kieruje się je- 
szcze nieufnością į podejrzliwo- 
ścią pólityczną. Równolegle — 
nastąpiła umowa między partia 
mi robotniczymi, która poprzez 
wykluczenie dowolności i przy- 
padkowości we współpracy sta- 
ła się poważnym czynnikiem w 
pogłębienia zaufania w Polsce. 

Prof. Grzybowski pisząc © wy 
borach w Polsce, w ten sposób 
określą rolę zanfania, jako czyn 
nika stabilizacji stosunków: 
„„„Hasła wyboreze poszczegól- 
nych stronnietw politycznych 
są dziś mniej rozbieżne niż daw 
niej. Jeśli w niektórych krajach 


Amerykanie 


walka wyborcza przybiera : 


że działa wzajemna nieufność: 
nie wierzy się wzajemnie, by 
przemiany, którym uległy po- 


szczególne grupy polityczne, by- 
ły szczere, I nie wierzy się, by 
niektóre grupy nie ulegały 
wpływom elementów, w któ- 
rych interesie leży cofnięcie już 
dokonanych przemian”, 


KTO POGŁĘBIA BRAK 
ZAUFANIA? 
Najlepszą ilustracją tego 
twierdzenia jest ostatnia odez- 
wa wyborcza PSL, Zawarte w 
niej stormułowania teoretyczne 
nie różnią się niemal zupełnie 


Czy Burma ośrzy 


g0, a jednak stronnietwo to roz- 
bija jedność narodową, kieruje 
się ubocznymi tendencjami, nad 
stawią ucha na obce podszepty. 

Jest oczywiste, że sytuacja 
międzyńarodowa, stan pokojo- 
wych osiągnięć w świecie ma 
bardzo poważny wpływ na sto- 
pień wzajemnego zaufania nie 
tylko w skali ogólnej, ale i w o- 
brębie każdego kraju. Ostatnie 
wydarzenia na terenie ONZ — 
słusznie nazwanego parlamen- 
tem świata — wskazują, że kry- 
zys minął, a wielkie mocarstwa, 
które posiadają decydujący 
wpływ na losy wszystkich naro- 
dów, uzgodniły wiele zagadnień 
o zasadniczym znaczeniu. Osiąg- 
nięcia te znajdą niewątpliwie 
swoje odbicie w życin każdego 
kraju, a wiec i w Polsce, 


ma auionomic? 


ianowce podejrzliwości 


Faktem  bezspornym jest bo- 
wiem, że te przejawy brakn za- 
ufania, jakie dziś abserwujemy 
w Polsce, mają swoje bardzo po 
ważne oparcie w tych 


WSzySt- | mogą 


GU 


Wiedzieliśmy A 
to dobra rzecz- Specjalnie dla ludzi 


2 ze Ld LJ 
towneę święta 
UE UD JE 

zawsze, że święta 


odpowiednio sytuowanych, którzy 
sobie pozwolić na ich wy” 


kich wrogich nam ośrodkach w|stawne urządzenie. Święta są zaw- 


świecie, które świadomie dążą 
do osłabienia Polski i do jej zde- 
popularyzowania. „Jest im to po 
trzebne dla dyplomatycznych 
osiągnięć w rozgrywkach, jakie 
ciągle jeszcze prowadzą. Roz- 
grywki te jednak — jak powie- 
azieliśmy — kończą się. Wraz 
z nimi usunięte zostaną z Pol- 
ski te siły, kóre poprzez pogle- 
bianie nieufności starały się 
poddawać w wątpliwość war- 
tość naszych osiągnięć ustrojo- 
wych i korzystnych dla nasze- 
go Państwa sojuszów. 
Antoni Pokorski. 


Ostra reakcja Churchilla 


wobec zapowiedziunego przez rząd projektu 


LONDYN, (SAP). — Premier, rzy mają tu przybyć w najbliż- 
Attlee oświadezył na posiedze-|szej przyszłości, celem omówie- 
niu Izby Gmin, że zaproszono|nia rewizji projektu autonomii 
do Londynu grupę przedstawi-| Burmy. 


cieli ludności burmańskiej, któ- W oświadczeniu, 


na które 


PPS przetrwała w walce carskie katorgi i niemieckie katownie 


Z kolci ielefomiści 


grożą strajkiem w Stanach Zjednoczonych 


Federacja pracowników telefo- 
nów Stanów Zjednoczonych żą- 
da 83 proc. podwyżki wynagro- 
dzeń od 7 kwietnia 1947 T., gro- 
żąc, że w razie odmowy, wezwie 
swoich 320.000 ezłonków do roz- 
poczęcia strajku, Termin straj- 
ku został wyznaczony przez 
przewodniczącego związku, Jo- 
sepha Bierne, który ostrzegał 
przed uchwaleniem na -przy 
szłym Kongresie ustawy prze- 
ciw zbiorowemu prowadzeniu 


interweniuja 


| 
WASZYNGTON, (SAP). 


w zbrojnym słarciu Koreańczyków z Japończykami 


TOKIO, (SAP). — Przedsta- 
wiciele Ligi Koreańczyków, za- 
mieszkalych w Japonii, zwrócili 
się do rządu japońskiego ze skar 
gami na złe traktowanie i z proś 
bą, by wziął w obronę życie ich 
ziomków- 

Kiedy przedstawiciele Kore- 
ańczyków weszli do gmachu rzą 
dowego, udając się do premiera 
Joszidy, tłum składający się z 
2,000 Koreańczyków, zniecier- 


niem, przerwał kordon policji, 
otaczający budynek i wdarł się 
do środka. 

‘Policja wprawdzie stawiała o- 
pór, ale nie zdołała powstrzy- 
mać przeważającego liczebnie 
tiumu. Wywiązała się walka, 
którą po 20 minutach przerwa- 
ło przybycie amerykańskiej po- 
lieji wojskowej i posiłków poli- 
cji miejscowej. Są ranni wśród 
policii i demonstrantów. 


pliwiony długim wyczekiwa-, 


pertraktacyj przez związki, 

Według obliczeń Bierne'a, w 
razie przyjęcia żądanej przez 
związki podwyżki, przemysł te- 
lefoniczny musiałby dopłacić 
249 milionów dolarów, 


przywódca opozycji Winston 
Churchill zareagował gniew- 
nym atakiem, premier stwier- 
dził: „Ostatnie wypadki w In- 
diach sprawiły, że ludność Bur- 
my pragnie przyśpieszyć Wpro- 
wadzenie autonomii w swym 
kraju. Rząd brytyjski sądzi, że 
plan ten winien być poddany 
rewizji i że należy dać przywód 
com ludności. burmańskiej jak 
najdalej idące możliwości wysu- 
nięcia wszelkich projektów do 
dyskusji“ 


Partia konserwatywna nie po- 
dziela stanowiska rządu w tej 
sprawie;; przedstawiciel jej o- 
świadczył: „Ten pośpiech nasze 
go rządu jest wprost przeraża- 
jący: to już nie pośpiech, ale 
popłoch, inaczej niepodobna te- 
go nazwać“, „Te fatalne wyda- 
rzenia, których widownią odpew 
nego czasu są Indie, zmierzają 
ku klęsce. Po co rozciągać bez 
potrzeby ten katastrofalny tan 
rzeczy na Burmę?* — grzmiał 
Churchill, 


Attlee odpowiedział: „Sądzi. 
my, że Burma w dalszym ciągu 
zechce należeć do Imperium: 
proponujemy to Burmańczy- 
kom, ale podkreślamy, że nie 
zmuszamy ich do niczego", 


„Obietnica, jaką daliśmy już 
w 1931 roku, musi być dotrzy- 
mana“ — zakończył Attlee, 


Pięciodniowy 


tydzień pracy 


w kopolninch węgia Wielkiej Brytanii 


LONDYN, (SAP) — Brytyj- 
skie kopalnie węgla od maja 
przyszłego roku będą czynne w 
ciągu pięciu dni na tydzień, z 
pewnymi wyjątkami, które bę- 
dą ustalone w drodze arbitrażu, 

Tydzień pracy może być jesz- 


piero cztery tygodnie po wyda- 


niu opinii przez arbitrów. Rze- 


czoznawcy sądzą, że skrócony 
tydzień pracy będzie zorganizo- 
wany w ten sposób by pracow- 
nicy byli w ciągu tygodnia 
zwalniani na zmianę i praca nie 


cze bardziej skrócony lecz do-l ustawała. 


„Atomowa wioska“ 


Osiedle uczonych pod Paryżem 


PARYŻ, — Dziennik „Paris- 
Presse* podaje, że rząd irancus- 
ki w miejscowości Saclay, o 19 
km, na zachód od Paryża zamie 
Trza urządzić specjalną ,„wios- 
ke“, w której mieszkaloby oko- 


io 2,000 uczonych i techników, 
zajętych badaniami nad ener- 
gią atomową, 

Wioska miałaby zarząd, szko- 
ly i biblioteki, 


sze okazją do wzajemnych odwie= 
dzin, rozmów, przyjacielskich ga- 
wed, wspomnień i pogadanek. Nie 


było nam jednak wiadomo o tym, 
że święta maja również właściwo- 
ści wychowawcze, że przyczyniają 
się do podniesienia poziomu moral- 
nego i etyki, że wpływają na zmia 
nę przekonań politycznych. Nikt do= 
tąd jeszcze nie zrobił. ze świętami 
takich doświadczeń, żeby one z lu- 
dzi hołdujących zasadom gwałtu I 
przemocy zrobiły nagle aniołów 
chodzących po ziemi. 


Okazuje się, że jest na świecie 
taki kraj, i to nawet w bezpośred= 
nim naszym sąsiedztwie, który przy 
pomocy świąt zmienia generalnie 
zapźtrywańnia swoich obywatelił Ze 
zwykłego kryminalisty stale się 
wielbicielem prawa, z faszysty de= 
mokratą, z mordercy wychowawcą, 
dozorczynie z obozów koncentracyj= 
nych przejstaczają się we freblanki, 
wychowujące dzięci, a podżegacze 
wojenni wielbicielami pokoju pow” 
szechnego-. To nie są żarty. Ani 
kpiny. Mówimy szczerze. Jesteśmy 
w posiadaniu autorytatywnych wy 
laśnień rządu bawarskiego, który 
nasze tezy w całej rozciągłości pod 
trzymuje. 

Ten właśnie rząd podał do pow* 
szechnej, pubłicznej wiadomości, że 
w najbliższym czasie zostanie wy* 
puszczonych na wolność 611 Niem= 
ców z obozów w Regensburgu, Aug- 
Sburgu i Norymberdze. Jako ofi- 
cialny powód tego nagiego obdaro= 
waila ich wolnością, podaje słę, 
że NIE STANOWIĄ ONI JUŻ GRO- 
ŹBY dla powszechnego bezpieczeń- 
stwa Izby denazyfikacyjne otrzy“ 
mają natychmiast wszystkie dańe o 
działalności zwolnionych hitlerow= 
ców: W obozach pozostanie jeszcze 
20.000 Niemców. 


I teraz zaczyna się właściwa do- 
piero zabawą. Z okazii świąt Bożez 
go Narodeznia, rząd bawarski ogłto- 
sił amnestię (jaki religijny naród!), 
z której skorzysta 2000. Niemców, 
siedzących w więzieniach. Więk= 
szość z nich stanowią młodzi, więc 
obiecuiący chłopcy. Wierzymy, że 
odpowiednio wykorzystają swoią 
wolność i swobodę. Skutki nie dadzą 
chyba na siebie długo czekać. W 
ten sposób, liczba więźniów zmniej- 
szy się na 14.580 osób. fak z tego 
wynika, w narodzie niemieckim. jest 
chyba przestępczość najinuiejsza na 
świecie. Pod tym wzgledem widać 
ustępują oni chętnię miejsca inmym. 

Z tego prosty wniosek, Jeszcze 
dwa okolicznościowe święta i dwie 
prawidłowe amnestie, a wszyscy 
więźniowie polityczni 1 kryminaliści 
niemieccy będą swobodnie space- 
rować po państwie: bawarskim. Po* 
mieważ znajdujemy się teraz szczę” 
śliwie w okresie Świąt, można za= 
łożyć, że za parę dni więzienia zo- 
staną zniesione jako zbędny przeży 
tek dawnych czasów. Nie chce nam 
się wierzyć, aby Nowy Rok nie był 
wykorzystany dla amnestii. Jest to 
przecież dzień świąteczny. A jeżeli 
do tego dodamy jeszcze święto 
Trzech Król. to będziemy mieli ob- 
jętych amnestią wszystkich, którzy 
jeszcze siedzą za kratkami. Jeden 
tylko pozostanie kłopot rządowi ba» 
warskiemu. Na skutek braku: więź- 
niów będzie musiał się wysilać nad 
znalezieniem formy uczczenia świąt 
Wielkanocnych. Przecież i te święta 
są ważne i nie należy je pomijać 
lekkomyślnie. Znając Niemców wie- 
rzymy, że znajdą już jakiś sposób, 
aby i te święta godnie uczcić. 

Szkoda tylko, że zarządzenia rządu 
bawarskiego nie opierają się naija- 
klejś statystyce. Moglibyśmy wów» 
czas się dowiedzieć, ilu hitlerow= 
ców na skutek świąt zmieniło swo- 
je zapatrywania I sympatie politycz= 
ne, do jakich stronnictw demokra- 
tycznych postanowili wstąpić, czy 
mają zamiar zakładać własne partię. 
Czy dotychczasowi przestępcy kry- 
minalni i pospollci mordercy będą 
prowadzić specjalne zakłady wycho 
wawcze, domy poprawcze i peusio- 
naty dla obciążonych skłonnościami 
do przestepstw. Tego nie możemy 
się dowiedzieć. 

Ale w każdym razie cudowne 
działanie nastrojów świątecznych 
jest bardzo .charakterystyczne į nae 
prawdę wyjątkowe: 

WIK, 
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SER POPULARNY 


Za murami dawnego pałacu.. 


Przyszli kierownicy świetlic robotniczych wyszli w Świat 


Działalność TUR-a znana już jest/TURa realnych, praktycznych kształ|uczestników kursu pięknie wykona-;życie, 
Nie| tów. 

siedli: 
całych 
tow. 


dobrze naszamu społeczeństwu. 
trzeba o niej pisać. Jeżeli chodzi 
natomiast o osiągnięcia, środowiska 
łódzkiego, to trzeba stwierdzić, że 
w dawnym pałacu fabrykanta przy 
ul. Skorupki, wykwwa się mocne, 
piękne charaktery. Że wychodzą 
stamtąd ludzie. którzy wnoszą 
maszą dzisiejszą rzeczywistość 

kie wartości, Prócz wiedzy, jaką o-|ķ, 
trzymują na zorganizowanych i na 
wysokłm poziomie stojących kur- 
sach, dzięki wytworzonej atmosfe- 
rze i zgłębokiemu, ideowemu zrozu- 
mieniu swoich wychowawców i wy- 
kładowców, idą do swoich środo“ 
wisk z pełnią wiary i zaufaniem w 
przyszłość. Umieją podzielić się z 
innymi nabytym doświadczeniem, 
wiedzą, praktycznymi ćwiczeniami; 
spostrzeżaniami i radością wynie- 
sioną ze zbiorowego wysiłku na 
kursię. Byliśmy na zamknięciu jed- 


ob. 
cki 


Su 
larz 


niy 


od 


ne nici przyjaźni nawiązane zosta- 
nego z takich kursów dla kierowni- ty między słuchaczami, a wykła-; 
ków świetlic. Widzieliśmy, co moż- |qowcami. Na lotnisku w Lublinku od- 


na zrobić g ludzi, w okresie sześciu 
tygodni. Jaką można wytworzyć at- 
mosferę i jakimi szczycić się wyni- 
kami 


SZEŚĆ TYGODNI PRACY 


Uczestników kursu było około. 30- 
łu Z rozmaitych stron Polski. Z 
Bydgoszczy, Torunia, Wiocławka, 
Inowrocławia, Turka, Katowic, Ło- 
dzi. Kobiety i mężczyźni. Robotni- 
cy i inteligenci Młodsi ż starsi. 
Gzłonkowie Partii, bezpartyjni, dzia 
łacze zawodowi, młodzieżowcy. 5 
Nauka trwała sześć tygodni. Prze-|f 
pracowano 240 godzin, na których hig 
omawiano moc problemów od wy- 5 
chowania socjalistycznego, poprzeził 
wiadomości ogólne aż do nauki olk 
Polsce Egzaminy wypadły dosko-|f 
małe. Uczestnicy prócz zajęć teore- |) 
tycznych i praktycznych, zwiedzafi } 
jeszcze teatry, muzea, świetlice, |ý 
fabryki. Regulamin i wzorowy po- |ý 
rządek, nad którym czuwat kierow-ļý 
mik kursu tow. Makarczuk,e pozwolił p 
na. majekonomiczniejsze wci 

| 
| 
| 


mie całego czasu. Pięknie wyglądała 
uroczystość zamknięcia kursu. Pod-|g 
stmowaria wysiłków ë dobrej woli. 
me s fmudu wychowawców: 
apy TRZEBA BYŁO SIĘ ROZEJŚĆ 
Wszyscy uczestnicy zebrali się 
na sali wykładowej. Przybyli gza- 
proszeni: przez nich goście, wycho” 
wankowie uniwersytetn Ludowego 
wi Brusie z ob. Solarzową na czele. 
W czasie trwania nauki, nastąpiło 
zbliżenie między tymi zespołami. 
Wymieniali ze sobą poglady i zda- [5 
nia robotnicy, intefigench z synami | 
chłopskimi. To, co w życiu codzien- [9 
mym nazywamy sojuszem robotni- f 
ków i chłopów, nabiera w gmachu 


tow» 
wiel|działu świadectw. Zarząd Wojewódz 
czący 
Przemówienia do absolwentów kur- 
manowski i tow. Nowicki. 
serdeczność, za trud i wysiłek wy- 
chowawców ob. Świątkowa. 


wymieniała nazwisko tow. 
skiej i 


Po krótkiej 


ne deklamacje zbiorowe i 
oraz tańce Świadczyły, 
stkim pomyślano. 
żadnej” dziedziny» 
Przed opuszczeniem przez 
stników 


Za stołem prezydialnym za- 
niestrudzona wychowawczyni 

pokoleń socjalistycznych, 
Markowska, tow. Duraczowa, 
Solarzowa, tow. Salski, Cicho 
i Nowicki oraz kierownik kursu, 
Makarczuk, który złożył szcze 
wlzółowe sprawozdanie i dokonał roz|rej przemawiała tow» 
Z właściwą sobie swadą i 
wnikliwością 
śwîaty dla klasy robotniczej, 


TUR reprezentował  przewodni- 
tow. prof. Szymanowski. 


słuchacze, mówiła o 
kach, 


ich 


wygłosili tow. Cichocki, ob. So- 
owa, ob. Zawistowska, prof. Szy 
W m.e- 
kursu dziękowała za opiekę i 


terenach i 


idącego z 


„SZMak 


go człowieka, 
Kiedy 
Markow 
sala grzmiała 
gorące 0- 


Makarczuka, 
oklasków. Serdeczne, 


wacje były dowodem, jakie szrdecz- 


była się generalna próba spraw 
ZAREPREZENTOWANY DOROBEK | ności samolotu Szpak 3. 
Jest to prototyp, którego budo 
część artystyczna. Doskonały chór| wę rozpoczęto w lutym bieżące- 


przerwie mastąp.ła 


Z ramienia Wojewódzkiego Komitetu Polskiej Partii 
Socjalist. zostali delegowani na zebrania: 

W Kinie „Przedwiośnie“, ul. Żeromskiego 74 w dniu 22 
b.m. o godz, 12.ej — tow. red. Antoni Pokorski. 

W Administracji „Kuriera Popularnego“, ul. Piotrkow. 


ska 70 w dniu 22 b.m. o godz, 17.ej — tow. Wieńcz. Badzian. 

W Skierniewicach Zjazd  Robotniczo.Chłopski w dniu 
22 b.m. o godz, 10.ej — tow. Edward Dobruś, 

W Końskich Zjazd Robotniczo.Chłopski w dniu 22 b.m. 
o godz, 10-ej — tow. Jan Korbowiek, Sekretarz W.K. 

W Brzezinach — Zjazd Kobotniczo.Chłopski w dniu 22 
bm. o godz. 10-ej — tow. Jan Kowalski, 

W Rawie Mazowieckiej — konferencja Aktywu PPS. i 
PPR. w dniu 22 b.m. o godz. 10.ej — tew. Francisz. Caban. 

W Kutnie —. Konferencja Aktywu PPS. i PPR. w dniu 
28 b.m, o godz. 10-ej — tow, Edward Andrzejak. 

W Radomsku — konferencja Aktywu PPS. i PPR. 
dniu 22 b.m, o godz. 10.ej — tow. Walenty Starostecki, 

W Sieradzu — wiec w dniu 22 b.m, o godz, 10-23 — tow, 
Józef Potkański, 

W Łęczycy — wiece w dniu 22 b.m. o godz, 10-ej — tow. 
Jan Krupa-Skibiński. 

W Ozorkowie — wiec w dniu 22 b.m. o godz, 10e.j — 
tow. Kazimierz Lenartowicz, 

W Zgierzu — wiec w dniu 22 b.m, o godz. 10-ej 
prof. Julian Żukowski, 

W Pabianicach — wiec w dniu 38 b.m, o godz. 10.ej — 
tew. prof, Rob. Fröhlich, 5 

W Tomaszowie Mazow. — wiec w dniu 22 bm. o godz, 
10-6j — tow. Witold Wróblewski. 

W Zduńskiej Woli — wiec w dniu 22 b,m. o godz, 10.€j 
— tow. mgr. Stan, Neumark. 


w 


— tow. 


e e AER aiz A OWE AAORNIĘ T RODOWE RKA 


solowe 
że © Wszy- 
Nie zaniędbano 


ucze- 
naszego miasta i kursu, od 
była się wspólna wilsczerza, ma któ-| ka 
Markowska. 
wielką 
omówiła znaczenie 0- 
wska- 
zała istotne wartości, jakie wynieśli |cji. 
ich obowiąz- 
jakie wykonać mają na swo- 
placówkach pracy, 
Podkreśliła dobitnie wartość każde 
wiarą w 


szerzącego hasła nowej, iep- 
szej przyszłości dla proletariatu. 

Zabrzmiał Czerwony Sztandar i 
Międzynarodówka. Wszyscy śpie- 
wali pieśni robotnicze, czuli się ro- 
dziną, przekonali się jak glęboko 
tkwią w sercach polskiego robotni- 
hasła solidarności, jedności i 
braterstwa. 

Na nowy. kurs 
czne zgłoszenia. 
jest, że zgłosili się Polacy 
którzy przyjadą do kraju, 
Łodzi, aby tutaj w mizście 
cznym na kursie TURa pogłębić 


napływają już J- 
Charakterystyczne 
z Fran- 
do 


aDT 


rzyścią  zużytkować je na swoim 


grumcie, 


3“ lala nad 


go roku na podstawie projek- 
tów, opracowanych przez Biuro 
Konstrukcyjne Lotniczych War 
sztatów Doświadczalny:ch, znaj- 
dujące się w zarządzie Mini- 


WSPANTAŁE REZULTATY. 
W ezasie próby samolot Szpak 
3 wzbił się z nadzwyczajną ła- 
twością w powietrze i dokonał 
3-godzinnego lotu, który wyka- 
zał, iż aparat odznacza się zna- 
komitą sprawnością i pod wie. 
loma względami przewyższa 
swego poprzednika Szpaka 2. 
Jest to zupełnie zrozumiałe, 
jeśli się zważy, że w konstruo- 
waniu tego najnowocześniejsze- 
go modelu wykorzystano wszy- 
stkie dotychczasowe doświad. 
czenia, poczynione ze Szpa- 
kiem 2. 
Samolot posiada nie tylko ła- 
twy i krótki start oraz inne za- 
lety techniczne, ale" jednocześ. 
ie stanewi duży postep z punk- 
idzenia wy ygody pasa żerów, 


n 
„b 


członek T. U. 


Msza żałobna odbędzie się 
rano w Kościele Św. Jana przy 


cy cmentarnej na Ohojnach. 
O czym zawiadamia ją 


I 


p R WA NERO DRR 


Raźniej stało stę na świecie 
Skutkiem zgody w ONZzcie. 
Odpocznie aniołek krzynkę 

I przystroi swą choinkę. 


REWIA TYG 


Irlandia i Argentyna 

Z Franco tlircik rozpoczyna. 
Nie ma w tym nic szczególnego, 
Bo lgnie swojak do swojego, 


W Azerbejdżanie cichutko, 
Spokój wraca po malutku, 
Jeno — choć to łatwo stwierdzić 
Intensywnie nałtą śmierdzi. 


swoje wiadomości i po tym z ko-| 


ca 
d 10 


Wkrótce przystąpimy do seryjnej produkcji somolełów 
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re "3 TĘ 
esz duty 
dla dzie ci szkolnych 
W calej Polsce rozpoczyna się 
w poż alejał dniach rozdaw- 
nictwo w szkołach  powszech- 
nych dzieciom zeszytów z wy- 
drukowaną mapą Polski. Zeszy- 
ty te zostały sporządzone z pa- 
pieru zaoszczędzonego przez 
Blok Stronnietw Demokratycz- 
nych i Zw. Zaw. w akeji wybor- 
czej. 


Benzyna 


z Kbiemieg dla Polski 


SZCZECIN (ZAP). — Do Szczeci 
na przychodzą transporty benzyny 
syntetycznej z Niemiec. W miesiącu 


listopadzie Skład Morski nr 1, nale 
żacy do Centrali Przemysłu Nafto- 
wego _przyjał około 2 milionów kg 


Łodzią 


benzy 


Em 


Jest to niezmiernie ważne, al- 
bowiem Szpak 3 ma stanowić e- 
tap przejściowy w konstrukcji 
nowego polskiego samolotu pa- 
sażerskiego, którym będzie 
Szpak 4. Inżynierowie Lotni- 
czych Warsztatów Doświadczal- 


nych wykańczają obecnie mo- 
del tego aparatu, który m. in. 
będzie różnić się od poprzedni- 
ków tym, iż posiadać ma ką- 
dłub stalowy. Trzykołowe pod- 
wozie, wymagane dia maszyny 
pasażerskiej, zostosowano już 
przy modelu Szpak 3. 

NOWY TYP SAMOLOTU, 

Rok 1946 dni dwa proto- 
typy — Nr. 21 Nr. 3, rok 
1947 da Sai zi który będzie 
pierwszym typem  przewidzia- 
nym do wyrobu seryjnego, Nie 
na tym jednak koniec postępu 
polskiego  lotnietwa w przy- 
szłym roku, albowiem jednocześ 
nie. ukończona zostanie budowa 
geryjna „Żaka“, samolotu typu 


KOK. 


„b 
| IULIAN WŁODARCZYK 


lał 40 


R. — Pracownik Teatru TUE. 
zginął tragiczną Śmiercią dnia 19 grudnia 1946 r. 


Wyprowadzenie zwłok o godz. 8-ej po południu z kapli- 


Teatru TUR i Państwowego Teatru W.P. 


Szh3!Wezo. 


dn. 23. 12. b.m. o godz. 9-ej 
ul. Sienkiewicza. 


DYREKCJA 
ZESPGŁ PRACOWNICZY 


Nieustannie z szwedzkich 


łiordów 


Wieją znani sprawcy mordów, 
Może trochę Szwedzi winni, 


Albo też ti calkiem inni. 
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Polstia pr 


Józef Conrad Korzeniowski jest cy stawiają go między swymi naj- 
postacią nieprzeciętną nie tylko zejwiększymi pisarzami  opiewającymi 
względu na swój wielki talent au-|morze, 


torski, ale i z powodu temperamen- 
tu, które sprawiał, że porywał się 
ząwsz3 na rzeczy najtrudniejsze do 
osiągnięcia. 

Swe powieści i nowele morskie 
' pisat wyłącznie po angielsku, acz- 
kolwiek językiem tym nie władał 
bynajmniej tak płynnie, jak np. fran-|morze iest elementem, który należy 
cuskim-. W dziełach jego znajdują|ujarzmić. Pracowały nad tym całe 
się błędy gramatyczne i odnaleźć pokolenia i morze — widziane pod 
można łatwo wyraźny pierwiastek|kątem Brytyjczyków to suma 
cudzoziemski, ale pomimo to Angli-|ich pracy i osiągnięć. 


NAJMILSZY PODARUNEK GWIAZDKOWY 
to KSIĄŻKA 


NIEZNANY ANGLIKOM PUNKT 
WIDZENIA 
Anglicy są narodem żeglarzy, a 
przecież żaden z nich nia znał morza 
z tego punktu widzenia, z którego 
pisał o nim Conrad. Dla Angl.ków 


NOWOŚĆ! KSIĄŻECZKA Z WYOCINANKAMI 


—HISTORIA CAŁA 
O NIEBIESKICH 
MIGDAŁACH 


Teatr Bajka dla dzieci 


zł 150.— 
Nap. L. Krzemieniecka, 
Dekoracja, ubiory, 


charakteryzacja M. Puchalski 


Do nabycia we wszystkich ksiegarniach 
TALL LOL LILLE LLNUTNULELLUUHLEEELULEEEU 
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A przecież| M 


«| zmieszczano 


Jei 


Pisarz, który wzbogacił literaturę Anglików — nie znając dobrze ich języka 


wspomnień, ale był zupełnie pozba-li wszelkich stanów duszy z mą zwią 


samotne, straszliwe godziny żegła- 
rzy, dziwne konflikty | kryzysy ich 
przeżyć wewnętrznych domagają 
się głębszej łmtrospekcjii (O tych 
sprawach pisze właśnie Conrad. 


CO CONRAD WYNIÓSŁ Z POLSKI? 

Największym dobrem, jakie po» 
siadamy są nasze miarzenia — oto 
maksyma Conrada, zrozumiały punkt 
widzenia emigranta. Bo Conrad był 
przecież wygnańcem z Polski, pl- 
szącym po angielsku. 


LARZENIA ZAMIENIONE W RZE- 
CZYWISTOŚĆ 
W dziełach Comnada mamy zaw- 
sze do czynienia z tymi samymi 
elementami: z marzeniem, z ciem- 
nym cieniem bogini Nemezis i z 
brudem 4 realizmem rzeczywistego 
Świata. Elementom tym podlegają 
nie tylko istoty ludzkie, ale również 
i statki, wiatry i morze. Wszystkie 
opowieści Conrada, to właściwie 
marzenia, zamienione w rzeczywi- 
stość, lakby przy pomocy hygnozy. 
Akcja toczy się, jak gdyby w ja- 
kiejś przejrzystej mgle: Fakt ten 
można wytłumaczyć trudnościami 
pisarskim: wielkiego artysty. Conrad 
rozporządzał ogromnym bogactwem 


W 125 rocznicę urodzin Norwida 


wiony wyobraźni konstruktywnei. 


ATMOSFERA WALK POLSKI 

Krytycy angielscy są zdania, że 
Conrad przeniósł gorzką atmosierę 
walk i zmagań narodw polskiego — 
z powodu których rodzina jego ule- 
gia prześladowaniom i ruinie — na 
teren wysp Malajskich, gdzie zna- 
laz? lwdzi bliskich mu i zrozumia” 
łych, ludzi zwyciężonych, którzy 
wiedzą, co to przemoc i terror. Ży- 
ja w jarzmie Holendrów i Anzli- 
ków, oszukują ich i krzywdzą kup- 


zanych. 
Myśl o winie, krzywdzie i prze” 


śladowaniu toczy umysł Conrada; 
jego podzjście do wszelkich wewnę 
trznych zagadnień ludzkich staje się 
coraz wnikliwsze ft subtelniejsze 
t dlatego dzieła jego nabierają 00- 
raz poważniejszych wartości psy- 
chologicznych: 

Conrad posiada wyjątkowy, nat- 
większy niewątpliwie ze wszystkich 
współczesnych mu pisarzy dar in- 
tensyfikowania życia, ludzkiego: idą 
cy u miego w parze z ostrą, saf- 


cy arabscy. Oczy ch i sərca zwró|doniczną, męską ironią. 


come są ku przeszłości. Uciukają się 


— jako pokonani — do rozmaitych |mieiętności 


intryg, do gestów rozpaczy i bez- 
nadziejnej, 


ności 
WARTOŚCI PSYCHOLOGICZNE 
Najlepiej ilustruje te zmagania 


nowela, pt. „Wyrzutek* (The Out- 
cast of the). Conrad jest mistrzem 
w przeprowadzaniu akcji, lecz fed- 
necześnie 1 geniuszem -w opisach 
subtelnej intrygi. Nie tylko intryg 
przeprowadzanych przez 


Talent jego polega głównie ua u- 
pogłębiania Życia za- 


równo mężczyzn, jak i kobiet = o 


bezsensownej szlachet-|których pisza, — przy czym jego ty 


py kobiece stoją pod wzzłędem 
prawdy artystycznej o wiele niżej, 
niż mężczyźni, Umie genialnie od- 
malować odwieczny, nieznośny nie- 
pokój trapiący ludzkość. Przeżycia 
wszystkich jego bohaterów Trozgry- 
wają się na granicy między tym 
niepokojem, a przeraźliwą, nieunik- 


ludność |nioną klęską: marzeniem człowieka, 


małajską, lub załogę na jakimś okrę-|w którym koncentruje się cała war- 


cie, ale tej najważniejszej, 
człowieka przeciwko samemu sobie 


intrygjjtość życia 


ludzkiego. 
J M. 


Wspaniała wystawa pamiątek 


związanych z życiem wielkiego poety 


Mużeum Narodowe w Warszawie 
oddało piękny hofd pamięci Cypria- 
na Kamila Norwida w 125 rocznicę 
jego urodzin — otwarcienf  wspa- 
matej wystawy pamiątkowej. 


W pięciu salach zgromadzono 
wiellkmi wysiłkiem, po raz pierw- 
szy w Polsce, prawie wszystkie 


pamiatki, związane z życiem i twór 
czościa wielkiego poety 1 malarza. 
Zapobiegliwość Muzeum Narodowe- 
go dotarła do Paryża i innych miast 
za granicą, gdzie przebywał Nort- 
wid. Wypożyczono stamtąd, htb od 
zyskano, cały szereg wartościo= 
wych eksponatów, dokumentów, ob- 
razów i druków. 

W kilkudziesięciu gablotach poro- 
bezcenne rękopisy. 
pierwsze wydłania dzieł, recenzie z 
przed laty, dokumenty itd. Po raz 
pierwszy zzrupowano także na jed- 


nej wystawie kilkadziesiąt płócien 
Norwida i rysunków. 
Szczególną wwagę zwraca pięk- 


nie wykonana sèria plansz, ilustru- 
jących przebieg życia Norwida. Pier 
wszą, ukazuje miejscowość, w któ- 
rej się urodził i wychował — to 
Dworek Laskowo Głuchy, na pra- 
wym brzegu Wisły, niedaleko Ra- 
dzymina. Druga plansza przedsta- 


wia Warszawę, gdzie najwięcej lat 
spędził Norwid. Każdy dom, w któ- 
rym mieszkał, lub nawet częściej 
bywał, jest na niej zaznaczony. Na- 
stępnie Paryż, Londyń i karta przed 
stawiająca podróże po świecie: Niem 
cy, Wlochy, Belgia, Francja, Stany 
Zjednoczone. Na planszy Paryża za- 
znaczano miejsce pierwszego złoże” 
nia zwłok Norwłda — w 1883 ros 
ku cmentarz Livry oraz Montrne= 
tency, dokąd przeniestono je w ro- 
ku 1889. 


Na wystawie zgromadzono także 
cały szereg niezwykle ciekawych 
eksponatów, wprawdzie nie mają- 
cych bezpośredniego 'związku z 
Norwidem, lecz wiążących się z jego 
osobą tematycznie, jak np. fortepian 
Szopena. Jedna z sal Muzeittm spe~ 
cialnie poświęcona została Warsza- 
wie czasów Norwida. Zebrano tu 
cały szereg obrazów, doskonałych 
pędził, które wprowadzają nas w 
atmosferę norwłdowskiej Warsza- 
wy: 


Gw 


dazciica dla Niemców 


Wina i wódki dla dorosłych, cukierki dia dzieci 


„Allgemeine Deutsche Naoko Ja 
richtendienst* podaje, że w Ber- 


linie dzieci do lat 14 otrzymująj ró 


przydziały dodatkowe na 
Gwiazdkę w formie cukierków, 
a dorośli papierosy, Wiadomoś- 
ci pochodzące ze źródeł amery- 
kańskich donoszą jednak, że już 
przygotowano do rozdziału 
wśród ludności Berlina 900 tys 
litrów wódki, pochodzącej ze 


strefy sowieckiej, 100 tys, bute- 
lek szampana i 8 tys. hektolit- 
ów wina mozelskiego ze strefy 
brytyjekiej wreszcie owoce sti- 
szone, konscrwy i inne delikate- 
sy. W amerykańskim sektorze 
Perina 12 różnych jednostek 
wojskowych zaprosiło do siebie 
na Gwiazdkę kilkanaście tys 
dzieci niemieckich, aby je na- 
karmić i obdarować, 


WENN WG E POĄSK "RE Z ZO I RÓ WOZEOWE ET DQAB DINTPCENTRZNT WETA: TW ZB PER OPOSYPTP DOTYK BETY (TY Z UPAZ ZE TEZ WEAK 1 ERD OC CZ TTK DZKA ZOZ E e 


Z bistorii tańca 
me W e o 


Dziś dla odmiany — poleczka! 


I nadobnemu  walcowi nie brak|lub krakowska „Rach-ciacirciach!*. 
było konkurencji w łaskach u tafs|Ludek warszawski do ostatnich lat 
czącej publiczności. Lecz wale po-|przedwojennych lubiał drobić pole- 


zbywał się współzawodników w|czkę, zwłaszcza na tradycyjnych 
sposób swołsty: przeżywał ich po|Bielanach lub innych  odświętnych 
prostu! wycieczkach na zieloną trawkę. W 


dawnej Warszawie polka była naj- 
tłubieńszą forma ulicznej piosenki lu 
dowej. W formie polki 
różne ważne zdarzenia warszawskiej 
ulicy. Starsi ludzie pamiętają jeszcze 
niewatpilwie słynna „Trabizupkę”* lub 
„Pogotowie“?! 

Lecz dajmy spokój wspozmieniom, 
a wróćmy do historii. 
przede wszystkim! 

DZIEŁO paraa SŁUŻĄCEJ 

Książki naukowe (proszę się nie 
śmiać!) wymieniają jako wynalaz- 
czynię polki — Czeszkę. Annę Sle- 
zak, z zawodu służącą- 

Musiała to być dzielna i niezwy* 
kła służąca!.. Wiekopomnego wyna- 
lazku dokonała Amna Slezak w la- 
tach 30-vch XIX wieku, a takt I 


Były jednak czasy, kiedy na rów- 
ni z walcem, powodzeniem cieszy* 
ła sie i polka. Prosty ten i niezbyt 
wyszukany tariec obecnie wyszedł 
już z mody i trzyma się leszcze 
tylko w Czechach, gdzie uważałą, 
Zo za tasiec narodowy: Polka w 
operze Śmetany „Sprzedana narze* 
czona”: lub w operze Weinbergera 
„Szwanda-dudziarz* zajmuje fw 
muzyce naszych pobratymców tą- 
ką pozycię, jak u nas mazur z „Hał- 
ki“ lub z „Strasznego dworu“! Nie 
brak również polek koncertowych 
Smetany, Dworzaka i wielu innych 
kompozytorów czeskich. 


U nas w Polsce trzyma się polka 
tylko jeszcze na wsi i na peryfe" I 
flach wielkich miast. Słynna pyła —|plerwszą melodię tego tańca roz" 
i po dziś dzień me zupełnie została powszechiił w Pradze nauczyciel 
zapomniana — warszawska „Oira',tańca Józef Neruda. 


opiewano |* 


Pomieważ polka mie jest w zasa- 
dzie niczym innym, jak dobrze swo- 
lego czasu znana odmianą tzw. 
tańca szkockiego „ecossaise* w tak 
cie ma 2/4, sprawiedliwość stwier* 
dzić nakazuje, że historyczna „wy* 
nałazczyni* polki, nie wysiliła się 
zbytnio! 

Nazwa „polki“ 
czeskiego putka“, co znaczy tyle 
co „Bołówka” (spul — połowa), 
gdyż zasadniczym pierwiastkiem te 
o tańca jest półkrok. 


pochodzi 


CAŁY ŚWIAT TAŃCZY POLKĘ! 


Taniec ten rozpowszechmił się prè 
dko po całeł Europie. 


W faki sposób z „pulki“ zrobiła 


Wiedza — |sję „poika“, o tym historia milczy: 


(Jeżeli wolno mi będzie pobawić się 
w maukowość i zaryzykować... hipo- 
tezę, to skłonny byłbym mniemać, 
że połka zawdzięcza swą nazwę 
naszym głośnym pieknościom z epo- 
ki po powstaniu listopadowym. A- 
kurat wtedy, kiedy polka dotarła 
do Paryża, piękność naszych Polek 
reprezentowały ma Zachodzie |(akie 
głośne z rody damy, fak Delfina Po- 
tocka, Joanna Bobrowa, Maria Wo- 
dzińska, Marcelina Czartoryska 


pe AA 


więc zjitp 


i kto je tam wszystkie policzy! A'być popularny, pisze polki, kto chce 


kiedy z kolei wymyślono taniec, bę” 
dący kombinacją polki z mazurem 
(polka na 3 pas). czyli tzw. „polkę- 
mazurko“, ogół począł uważać polke 
za nasz taniec narodowy. Z czasem 
powstało jeszcze kalka odmian tego 
tańca, jak: „polka-węgierka, „polka 
a la Polacca'(!),  „połka-stroteska' 


POLKA W POLSCE 


De nas przedostała się polka 
dzo prędko, bo już około 1835 roku 
była nie tylko dobrze znana, iecz 
i „wszechwładna”! Tańczono 
polke na wszystkich zabawach, a i 
komnonowano je obiicie. Oto ca pi- 
sze na ten temat proi. Józef Reiss 
w swojej historii muzyki polskiej: 

„Produkcja polek przybrała za* 
trważające rozmłary; sam Momiusz= 
ko komporował polki, a Wiktor Ka 
żyńskł, działajacy w Petersburgu, 
pisał je tuzinami. 


Wpływowy krytyk ówczesny, Jó- 
zef Sikorski, piszący felietony © 
muzyce w warszawskiej „Gazecie 
Codziennej", w r- 1855 zareagował 
dość drastycznie na te hyperproduk 
cte polek- mówiąc: „Połka iest 
dziś „a l'ordre du jour“ikto chce 


bar- 


3 a „A 


zarobić, wydaje polki. Panowie ma- 
kładcy! dosyć tej nieiortunnej Wte- 
ratury! życzę wam z serca, żeby te 
polki wam na półkach zguify!" 
Zawzięty to był krytyk,  zdyż 
sam podobno nie tańczyłe« 


WALKA O POLKE 

O popularności polki świadczy hp. 
fakt, że na fednym z bałów dwor- 
skich w Londynie w 1845 roku, pol- 
ka w spisie tańców figurowała aż 
$ razy! Podobnie działa słe | w in- 
nych krajach, aż Szvdercy zaczęli 
rrzeżywać  polkomanie — „Polka 
Morbus“ 

Przez dluele láta polskie pochodze 
ne tego fafca zdawało się nie uni- 
kad wątpliwości. Lecz przyszedł 
czas, że Niemcy zaczęli rewindyko- 
wać polke na rzecze Szwedów. 
Szkoci też upomniel sie o swole 
ottawa. Słowem, iak o Homera któ- 
cło sie w starożytności 7 miast 
«reckich. zaczął siłe snór o natka, w 
wyniku którego przyznano bezape- 
acviele Czechom. 

Nie brontiiśmy zbytnio tel pozycił 
t wczęwie zwróciśmy polke, komu 
nw'ażała, zwłaszcza, że przestała 
nam Wà być potrzebna. Wyszła z 
mody |. 


ST. WOYNA-GWIAŻDZIŃSKI 


Str. 6 


obdarzył paczkami żywnościewymi czytelników 


Duża sala dzielnicy PPS Śródmier 
ście — Prawa okazała się zbyt szczu 
pla, by pomieścić wszystkich zainte? 
resowanych losowaniem paczek żyw- 
nościowych, premii „Kuriera Papu- 
larnego* dla jego czytelników, uczest 
ników Świątecznej Akcji Premiowej 
naszego wydawnictwa, Już na dłut 
go przed godziną 16-tą tłum ludzki; 
gorąco rozprawiający na temat mo- 
żłiwości uzyskania bezpłatnie war- 
tościowej paczki, zalegał klatkę scho 


kiemiiczych dawniej Schetołer i Groli-| przyjemaił Święta, Są to: Nr 220 —|Antkowski Wojciech, Łódź, Stocka 


mam. 


LOS SZCZŚCIA W RĘKU DZIECI 


Rola narzędzi ślepego losu przy- 
padła dwoigu z obecnych ma sali 
dzieciom: 8-letniemu Olejniczakowi 
Eugeniuszowi, którego ojciec jest 
kelnerem oraz 10-letniej Urszuł: Pal- 
mowskiei, uczenanicy 3 klasy szkoły 
powszechnej, zamieszkałej przy uli 
cy Lipowej 27, córki mechańkiłkca-pa- 


Nr 352 (422) 


Dni bezalkoholowe 


Walka z alkoholizmem urosła w 
dPolsce do zagadmena  pierwszo-. 
rzędnej wagi. Pijaństwo stało się u 
nas niemal cnotą narodową. Piią 
wszyscy; — i co najsmutniejsze = 
młodzież. Zagadnieniu temu poświę* 
ca dłuższą pracę „Odrodzenie“, 
wskazując, że opilstwo przybiera 
w kraju formę klęski społecznej. 
„Odrodzenie* proponuje wprowa- 
|paczka duża — 0zeczšo Leokadia,|16. Nr 462 p. mała — Denel Henry-fdzić w Polsce na wzór dni bezmię- 
Łódź, Naglórkowskiczo 60, Nr 288—|ka, Trenknera 20 (Julianów), Nriisnych i bezciastkowyci = gni bez- 
paczka duża — Pacześ Zolia, Łódź, 510 p. mała — Jakóbczyk, Łódź, ul.galkolchowe. Restauracje miały by 
ul. Korzeniowskiego 3/9, Nr 1741 —|Piasta 13. Nr 615 p, mała — Sin.gjednak w dni, kiedy spożycie wódki 
paczka mała — Walenty Piebański,|dowski Jan, Łódź, ul. Deotymy 4.fbędzie zakazane, dać konsumentowi 
Łódź, ul. St, Jaracza 19/37, Nr 1857 Nt 623 p. mała — Wange Danuta.fnamiastkę w postaci wia owoco- 
— paczka duża — Krawczyk Jasina, Łódź, w. Łączna 20/16. Nr „962 Pp. wych, lub piwa, wychodząc z za 
Łódź, ul, Prędzyńskiego 27, Nr 5860|72ała — Mazur Ignacy, Łódź, ulftożenia, że nie można od razu zer- 
— paczka duża—I.isiecki Józef, Łódź, Główna 50/30. Nr 1079 p. mała —iwać z „tradycja“ picia. 
mi. Emili Plater 21. Markowski Bronisław, Łódź, ulg Dalej wysunięty został m- in. cle" 
Nawrot 56. Nr 1784 p. mała — Burfkawy projekt otwarcia specjalnych 
czyńska Maria, Helenówek, ul. Miłaficyafi, w których nie byłoby wódki, 


Yo, 


23 


EW Ad: 


„Kuriera Popularnego" 


dową domu przy ul, Andrzeja 46, Ciąż 
gle nowo przybywający Imusiel* po- 
zostać miestety na tlicy, Wśród ocze- 
kujących daie się wyczuć specyficz= 
mą atmosferę. Zbliżająca się chwiła 
świadczyć będzie w dużym stopnia 
o szczęściu i łaskawości ślepego tosu 


lacza, zatrudnionego w szpitalu Św, 
Józefa, 


Nadchodzi najważniejszy moment 


obóże dzieci, wyciagających kolejno 
z dużych urn, zawierazących Kilka ty- 
sięcy losów, mmmery, Których paša- 
dacze zostaną obdarzeni paczkami. 
Na pierwszy ogień idzie pierwsze 20 
paczek, stanowiących główne nagro- 
dy, a z kolei 30 paczek, ufmudowa:, 
mych przez nasze wydawa:ctwo WO- 
bec wielkiego zainteresowania kons 
łusrgem świątecznym „Kuriera Popi- 
larnego" tako nagr pocieszenia. 


SZCZĘŚIAWCY ZOSTAJĄ OBDA- 
ROWANI NATYCHMIAST 

Po chwili tow. Marczak odczytuje: 
nazwiska wylosowanych ssczęślów= 
ców, Okazwie się, że wśród obeehych, 
na sałi znajduje się pięć zaledwie o- 
sób, którym los szczęścia za posred- 
nictwem[ „Kuriera Poputarnego u- 


LOSOWANIE ROZPOCZYNA SIĘ 

W kilka minut po godzinie 16-8i 
tow. maior Marezak, kierownik ad- 
ministracii- „Kuriera Popularnego" 
przystępuje do nieskomplikowanego 
losowania, które wyłoni nagrodzo- 
nych czytelników naszego pisma. Do 
kolegium sędziowskiego powołani zo- 
stają: przedstawiciel Komitetu Dziel- 
niey PPS Śródmieście—Prawa tow. 
Rode oraz z pośród naszych czytel- 
ników obecni ną sali towarzysze — 
Czapczyński Stęfan, z zawedu kan- 
celista, Śmigieiski Aleksander, urzęd- 
nik, oraz towarzyszka Boguś Wła- 
dysława, robotnica zakładów włó- 


Pan, który w dniu 24 grudnia rb. o godz. 16ej zabrał z fir- 
my J, Nowak, Piotrkowska 66, przez omyłtkę paczkę z poit- 
czochami zamiast żarówek choinkowych, jest proszony 
. o zwrot takowej 
Nazwisko i osoba: znana. 


Centrala Handlowa Przemysłu Ghemicznego 


HURTOWNIA WOJEWÓDZKA Nr 3 
zawiadamia swych odbiorców, 


że z dniem 23 grudnia r. b. 


biuro hurtowni zostaje przeniesione 
na ul. ŻWIRKI 1143 


(PAP) 


TEARRE RRT 


TEATR KOMEDU MUZYCZNEJ »LUTNIA« 
Piotrkowska 248, 


DZIS dwa przedstawienia, o godzinie 16-ej i 1ł9-ej 


„MIŁOŚĆ CYGAŃSKA" 


Romantyezna operetka w 3-ch aktach. 
Muzyka F, Lehara. 
Udział bierze 100-osobowy zespół. 
Kasa teatru czynna od gądziny 11-ej. x 
RAR RRRS 


NN 


GONG f 


Południowa Il 
Początek o g. -ej i 10:80 


DANINA HUMORU 


Udział biorą: DYMSZA, GIERASIESSKI, WILCZYŃSKA 
KARSKA, JANOWSKA, DARSKI, BEOLKOWSKI, 
SZWAJCER I MORAWSKI. 


AUNTS 


WIELKA WYPRZEBAŻ 


Po cenach zniżonych 


NURR 


DZI 2? PRZEDSTAWIENIA 


RASNA 


A 


g 


— sala z zainteresowaniem pbserwuie| $ 


NOWY KONKURS 

Wśród milego dla wszystkich ma- 
stroju tów. Marczak wręcza im wy- 
losowane paczki i życzy „Wesołych 
wat” i 
Tow. Marczak zapowiada, że obec- 
na akcja „Kuriera Popiiarnego*, któ- 
„ra, Spotkała się ze strony naszych czy 
telsiików z tak wiiętkim uznaniem ze 
względu ma jej spoleczne znaczenie, 
nie jest ostatnią tego rodzaju. Już 
zaraz po świętach rozpoczynamy no- 
wy konkis z myślą przyjścia na- 
szym czytelnikom z jak najbardziej 
realną pomocą. Tym rapem wydaw* 
nictwo nasze ze wzaględm na zimę, 
która w tym roku już teraz zapowia- 
da się nadzwyczaj mroźnie, pragnie 
‘obdarować swych czytelników cie- 
płą bielizną. W salbiiższyem numerze 
podamy szczegóły tej aowej wielkiej 
akcji „Kiriera Popularnego”, 

Poniżej zamieszczamy listę wszy” 
stkich nagrodzomych czytelników, — 
Wszyscy mogą odebrać paczki od 
poniedzialku rado, Ze względu ma to, 
że zawierają one produkty żywnoś- 
ciowe, jakskielbasa, wódka, mąka itp. 
które wimry zmaleźć się na stole 
świątecznym, nałeżałoby ie jak naj- 
prędzej odebrać, ; 


KTO OTRZYMAŁ PACZKE 
Nr 68 paczka duża — Majak Wac 
ław, Kódź, ul. Górna 8/2. Nr 86 m. 
mała — Majchrzak Jan, Łódź, ul. 
Śródmiejska 39. Nr 249 p. mała — 


m "= 


Na fundusz wyborczy PPS 


Tow. Piotr Wachowicz wpłaca 
1000 zł. i wzywa tow. tow. Kara- 
Czewskiego Artura, Kaczmarka Wie 
sława, Marczaka Bronisława, PO- 
kosrskicgo Amtboniego, Jędraszczaka 
Józefa, 


3. Nr 1961 p, duża — Pacanowskak P Era S 
Ewa, Xóa, ml. Zawadka. 15. «Ni, byłyby uprzywilejowane 1 otrzy 
2068 p. mała — Binkowska Helena A wału M Ak ei 
ZG ul. Niciarniana 5. Nr 2215 pA Y ayay koncesje na prowadze 
mała — Walczak Józefa, Łódź, Ko- me daacingów cr iel 
pernika 21/9. Nr 2502 p. mała —j, Jest Więcel: niż pewne, że wiele 
15 Sladzi, mając do wyboru wina i pi- 
Cieślak Halina, Radogoszcz, Prawa z S 

36. Nr 2729 p. mała — Baldingerjj WO W TÓŻNYCH „gatunkach, zrezygno 
Stanisława. Łódź, ul. Gdańska 106.] "ałoby z wódki. © tym, że kobie- 
Nr 2828 p. mała — Ciepłuszewskajły oE by na wina — nie ma 
Jadwiga, Lódź, Mielczarskiego 6/9.5400_ watpie: 

Nr me p. ae — Longina Misiak,S Projekt jest Śmiały i bardzo na 
Łódź, ul. Przędzadniana 56/34. Nrgczasie. Pijaństwo, którym zawsze 
4122 p, mała — Jaśkiewicz Stefaniaggrzeszyłłśmy. stało się zwłaszcza 
Widzew, ul. Ludwika 6, Na 4196 p.jpo latach okupacji, bardzo „modne“. 
dwża — Lindner Zofia, Ruda Pabia-gByłoby wyważeniem otwartych 
nicka, ul. Patriotyczna 32/36. Nrjdrzwi przekonywać kogoś o szkodli 
4203 p. mała — Wypych Anna, —żwości tego nalogi 

Łódź, ni, Piękna 29. Nr 4240 p. mataj Jest znaną rzeczą, że po eskapa" 
— Gliksman Idel, Łódź, ul. Pomor-Mdach pijackich zmniejsza się nasza 


ska 13/43. Nr 4467 p. duża — Migzdolność rozumowania. zdolność do 
chałska Irena, Łódź.Chojny, ul. O- ; 


p A joracy, słowem staiemy się mniej 
fiarna 12. Nr 4494 p. duża — Szym- wartościowi. Musimy sobie raz na 
czak Wł. Łódź, ul. Wólczańska 68.fzawsze powiedzieć, że będziemy pić 
Nr 4610 p. mała — Romańska Irena f mniej, boć przecież nawet przepi- 
Łódź, ul. zer WADE ustawy antyalkokolowej przewi= 
p. mała Doa ` aj ZR dują, kary za ukazywanie się w 
zę fc kę s irdk Żak. z: p. ENA miejscach publicznych w stanie mie- 
18.Nr je oai aia e aw Ry ód. er” sj ęd % 
Leokadia, Łódź ul. Narutowicza 21.8 op 9, Pó wódkę ludzie będą 
oha og lame N I Inna sprawa, że ograniczenie kon 
mała — Usacinewicz, Łódź, ul Za. ZEM alkobóła BĘ! UŻ0 wpiynąć 
wadzka IT. Nr 5735 p. duża — PleȘ 3 obmżenie dochodów państwo- 

4 È wych monopoli. Utrzymanie pozio= 


siak Helena, Łódź, ul, Daszyńskiege mu wpływów osiągnąć można: a) 
bezwzględna walką z himbrownia* 


46/20 b. Nr 5771 p. mała — Wasi. 
lewika Bian. Toit ul. Bandutskie, mi, które dostarczają, tej trucizny 
szczególnie wsi, b) przez opodat- 


go 19/7. Nr 5795 p. małą — Jóźwiak 
Zygmunt, Łódź, ul. Lewantyńska 6. 

kawanie nowych gatunków win etc. 
etc. 


Nazwiska nieczytelne — Nr 
1778 p. duża, Nr 3084 p. duża, 
3421 p. duża, Nr 3439 A duża. A takie wina na wzór. Francji, 
3771 p. mała, Nr 3821 p. duża. Czechosłowacji, nałeży puścić 
4109 mała, Nr 4575 p. duża. na rynek, gdyż w przeciwnym wy* 
4881 p. mała, Nr 5461 p. mała. padku zakaz spożywania wódek w 
dni bezalkoholowe będzie omiiawy 
różnymi sposobami. 
STG 


5249 p. mała, Nr 6268 p. dużą. 
6306 p. duża, 


Nr 


Roczny bilans (ZPW 


Plan produkcji zostal przekroczony 


W dniu wczorajszym odbyła się, 


aktywność na połu zaspokojenia po: |będzie zarazem pierwszym tego ro- 


w Centralnym Zarządzie Przemysłu trzeb wewnętrznych i konieczności |dzaju wydziałem w Polsce, subsy- 
Włókienniczego konferencja, na któ jeksportowych, ale pomyślało przede |diowany przez CZPM rozpocznie 


rej zastępca generalnego dyrektora, |wszystkim o szkolnictwie 
inż, Bąbiński zobrazował osiągnięcia |kadr fachowców. 


przemysłu włókienniczego w ra 
mach planu produkcji na r. 1946, 
260 MILIONÓW MTR. TKANIN 

Osiągnięte rezultaty pzzewyższyły 
przewidywania, Już na dzień 20.g0 
grudnia wykonano plan w 103.9%. 
Jak wynika ze szczegółowego spra- 
wozdania CZPW, zaplanowaną pro- 
dukcja tkanin w ilości 259.650 tys. 
metrów została wykonana w 100% 
o ile chodzi o tkaniny bawełniane, 
a w 104% przy tkaninach wełnia- 
nych i 119% przy łykowych. Pro- 
dukcja wyrobów jedwabniczo - ga- 
lanteryjnych osiągnęła nawet 114% 
planu, 

EKSPORT I SPOŻYCIE 

Ponieważ plan produkcji przekro- 
czył projektowane normy, utrzymał 
się więc również i plan eksportu, 
tak ważay w międzynarodowych 
stosunkach gospodarczych odgrywa 
coraz większą rolę, W chwili obec 
nej eksport nasz obejmuje: Szwecję, 
Francję, Jugosławię, ZSRR, a na- 
wet Marokko, 

Niezależnie jednak od eksportu 
kształtuje się spożycie materiałów 
włókienniczych w kraju i plan na 
rok 1947 przewiduje już znaczne 
podwyższenie normy  konsumpcyj- 
nej. przy ającej na głowę. 

ZABEZPIECZENIE PRZYSZŁ, 
| CZPW nie tylko wykonuję wielką 


01DÓB CHOINKOWYCH. 


nowych |swą konkretną pracę z początkiem 
I nowego roku akademickiego. 

Pierwszym krokiem w realizacji| Przygotowania wstępne już się 
tego, jest utworzenie wydziału tech_- |rozpoczęły CZPW przesłało czek na 
nicznego na Politechnice Łódzkiej. |sumę 5 milj. zł. na ręce rektora Po- 
Wydział ten obsadzony najlepszymi |litechniki Łódzkiej w celu rozpoczę: 
fachowymi siłami wykładowymi, |cia pierwszych prac 


PRZETARG 


Łódzkie Zjednoczenie Przemysłu Wełnianego z siedzibą w Łodzi, 
ul. Piotrkowska Nr 61 ogłasza przetarg ofertowy na sprzedaż resztek 
materiałów wełnianych łącznie c/a 5.000.— mtr. różnej szerokości, 

Stawać do przetargu mają prawo firmy i osoby uprawnione do 
handlu tekstyliami oraz rzemieślnicy, Towary znajdują się do obejrzenia 
w Łódzkim Zjednoczeniu Przemysłu Wełnianego Państwowej Fabryce 
Nr 28 przy ul. Żeligowskiego Nr 46 w Łodzi w dniach 27—28 grudnia 
br. w godz. 10—12, 

Minimalna cena sprzedaży wynosi — 1,544.867, — zł. 

Oferty tylko na całość w zapieczętowanych i zalakowanych koper- 
tach z napisem na kopercie: „Oferta na kupno resztek“ — należy skła- 
dać do dnia 30-go grudnia br, do godz, 12-ej u Kierownika Wydziału 
Ogólnego Łódzkiego Zjednoczenia Przemysłu Wełnianego w Łodzi, ul 
Piotrkowska Nr 61. ŚW, 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30-m 
Do ofert należy dołączyć: odpis świadectwa 
rzemieślniczej oraz kwit na wpłacenie 
wadium. 


grudmia br. o godz. 18-ej. 
przemysłówego wzgl. karty 


sumy zł 50.000— tytułem 
Wadium należy wpłacać na rachunek Łódzkiego Zqjedno. 
Przemysłu Wełnianego do B .G. K. na konto Nr 368. S apai 


Zjednoczenie zastrzega sobie.prawo wyboru oferenta bez względu 
na cenę oraz unieważnienie przetargu bez podania powodu. 


Wadium reflektantów, którzy przy przetargu nie ut ; 
będzie zwrócone do 7-miu dni od dnia przetargu. EREM 


BAZAR KATOLICKI 


Sienkiewicza 49 $ 


Nr 352 (422) 


Jego jeszcze nie było! 


Znokautowany Szwed wyg 
Sędziowie zniekszłułcają zwycięstwo Polski w 


Nörrkäping — 18.1246. 

Szwedzcy sportowcy do dzi$ wie 
mogą się pogodzić z.remissam tzy- 
skanym przez naszych bokserów 
w Satokholmie. Ich mentalność u- 
gruntowaha przekonaniem, żę na- 
ród tak wymęczouy okupacją jak 
Polska nie może w kilkanaście mie 
sięcy po zakończeniu węjny dyspe* 
nować napzawdę dobrymi, naprawdę 
wartościowymi bokserami i — każe 
im uznać wynik spotkania międzyź 
państwowego za porażkę. "rym 
więcej, żę Szymura... Co tu ukry* 
wać: pisma szwedzkie dopiero w 
3 dni po meczy doszły do wniosktw 
że Bengtson był zdolny do dalszęj 
walki po rzekomym foutu- 


PROWINCJONALNE AMBICJE 

Czego nie mogła dokorać repre 
zentącią narodowa, pragnęła doko- 
nać ósemka pięściarzy zebranych 
z atei Szwecji do  Nórrkopinęu. 
Ta małe 80.000 miasta źvie wielką 
sławą swych piłkarzy.  Bokserzy 
im pozazdrościli; postanowil wyśgrąś 
z rabręzentacją kraju. który był pos 
tęgą w Europie i dziś szybka puie 
się do przedwojennej pozyci. 

Rezultatem tego namiętnego prag- 
więnia, którę ogarnęła zawodników. 
dztałacay, ba nawet sędziów»: 
bhy? skandal z Antkiewiczem i bar” 
dze watpliwa porażką Licka. 


CZY TO NIE SKANDAL! 

Antkiewiczowi wydario wysokie, 
nazbyt przekonywujące zwycięstwo 
w sposób niewiarozgodny. Stało się 
to dwukrotnie: kiedy Bergelunyd 
nie został wyliczony w trzeałej rwn- 
dzie po prawidłowym  mokaucie | 
drugi raz kiedy Szweda  obłjanego 
bzzłitośnie prze» dwa starolą, dwuz 
krotnie leżącego na deskach uzna- 
no za zwycięzcę. 


(Od specjalnego wysłannika) 


wypadki. 
Polsku. 


dobne 
stwach 


Nawet na mistrgo* 


WATPLIWY SUKCES 


Nie przęgrałl swej wałki debiutant |dzie szedl 


Lick. Bit się dobrze, a jego prze” 
ciwnik umia} znacznie  mmiej od 
Polaka. Ogłoszono zwycięstwo 
Szwędą i w ten sposób małe Nórrz 
kóping uzyskąła z rTemrezentaoją 


Polski wynik gorszy od swej naro” 
dowej ósemki o rzekomy foul Szy- 
mury- 

I "to sukcesami, 


możną nazwać 


W ŁODZI BYŁOBY INACZEJ 

Mecz rozegrany w sali dąnocingo- 
wej (sportowej Nórrkópine nie ma!) 
zgromądził 1.500 osób. Więcej nie 
wapuszezoją; Szwędzi dbają e wy- 
gode W każdym mieście w Polsce 
na takt mecz w takie sali zmieśr 
glo by się 25%0 wśizów = w $o- 
dzi byloby teh 3.300. Ale takich 
spotkań Polska ma dużo. Drużynea 
we mistrzostwa mie będą æ pewno- 
śoią stały ma słabszym poziomie. 

Szwedzł zademenstrowałi heks 
o dość przeciętnych walorach. Po 
za doskonałym Ahłinem, który Po 
twierdził swą wysoką klasę, resztą 
to mięściaraa bez polęty, wielkich 
talentów i perspektyw na przy 
sałość, Tak wypad w każdym raz 
zie na tłe naszej ósemki, 


POST SIĘ SKOŃCZYŁ 
Tym ragem nasi ehbłoney walezy- 
li dużo lepiej miá w  Satokholmie, 
Poprawiłia się znakomicie kondycja 
fizyczna. W trzeciej rundzie wszys” 
cy mieh lepszy gaz ad Szwedów, 
Minęło zmęczenie, przystosowaną 
się do szwedzkiej kuchm. Nikt nie 
musłął dusi wagi, bo w Nórrkdping 

nie abowiązywąło ważenie. 


GORZKIE DOŚWIADCZENIA 
BOMBARDIERA 
Nauczony ` bolesnym  doświadęze- 
niem Antkiewioa w pierwszej run" 
b. ostrożnie.  Dopięra 
gdy posna? przeciwnika — ruszył 

z nieprąwdopodobnym impetem. 

Szwed nle mta? wtedy nie do poz 
wiedzęnią, 

Sowiński mial trudnego przeciw- 
nika. Larssen uciekał przez duże 
rtndy, dopiero gdy zmęczył się bie” 
ganina w trzecim starciu stal 
się łatwym celem dla kontr Polaka. 


OLEJNIK NA LINACH! 

Oleik szedł w pierwsze) rundzie 
zbyt odważnie. Dwa słerpy silniej 
szego i wyższego Janssena zmusiły 
so do zachowania ostrożności. 
W dwu pozostałych walkach bił się 
bəs zarzutu. 
wadę: za krótkie ramiona, alo tz- 
go już nie amieni i 

Koiezyński zmiótł  Karłsseną w 
Il rundzie.  Zdenerwował się, że 
Szwad nieustannym klinozęm unje- 
możliwiał -normalną walkę. Jeden 
prawy sierp zakończył te nierówna 
wałkę. 

Szymura wyładował ża] za Satok- 
holm b. szybko. Seria dysa} ode 


chodził z ciosem. Bił prostymi z 


obu rak. Jonsson nie istniał 


NADZIEJA SZWECJŁ 
NA DESKACH! 

W wadze koguciej Janowczyk 
przegrał z Ahlinem W pierwszym 
starciu przeważa nieznacznie Szwed: 
Nie dopuszcza dọ walki z  półdy” 
stansy, kilka razy celuje strzela 
prawym Prostym 

W. drugiej rundzie sensącia: Jaz 
nowczyk dęcydiuje się wa śmiąłe ma- 
tarcie, wchodat w zwarcie dwa Su” 
che sierpy i Ahtîn siada na deskach. 
Szwedzi martwieją z przerażenia. 
Ahlin wstaje szybko z uśmiechem 
pa ustach. Zwalnia tempo, ale nie 
daje się już trafić. 
nowczyka, 

W trzecim starełu Szwed atakuje, 


Łodzianin ma jędną|Tańczy wokół Polaka raz fo raz 


sięgałąc prostymł. Wygrywa star- 


cie i walkę. 
FURIA ANTKIEWICZA.. 
W wadze piórkowej „ Antkięwiez 
uątęgfi! w Bergehmdzie ną nie- 


bezpiecznego fightera. Szwed mą 
olbrzymie bicepsy, wygłąda b- groż 
niee W pierwszym starein Polak 
idzie b. wważnie, bada przeeiwniką, 


brała Lantnupowi ochotę de walkijRmdę te przegrywa jednym punkź 


już w pierwszym starciy, 

Lick był lepszy niż w Sztokhgl- 
mię, wcag jednak daleki od pozio” 
mu reprezentacyjnego pięściarma: 


WYNIKI TECHNICZNE: 

W wądzę muszej Graywocz już 
pierwszym udarzeniem wykazał swą 
przewagę nad Jenssonem, Jeżeli 
jednak w pierwszym starciu Polak 
mie miał zbyt rążącej przewagi, to 
w drugiej zdruzgotał Saweda wal 
ką na wymiane ciosów. W trzeciej 


tem- Natychmiast po songst ną 
drugie starcie nasz bombardier Tru: 
szą do ataks Bije szeroko, nie 
celnie, sygnalizuje praeraźliwię cio* 
sy, ale zasypuje mimi przeciwnika, 
Ten jest wyczerpany; po jednym z 
SaN adpoczywa do 5“ ną des- 
KIZOA: 


«i ANALFABETYZM SĘDZIÓW 

Trzecia runda jest podobna, Ant- 
kiewącz ładuje 2 prawe sierpy+ Ber- 
gełumd padą. Sędzia liczy wolno, 


Runda dla Jaz| 
| pierwszęj 
nastepnych zyskują stale wzrastają” 


wgtać, daje znak do dalszęć walki, 
Antkiewicz rusza, ałe za chwilę 
Szwęd uratowany od ko: 


gog, 
Wynik  ogłaszalący Bęrgelunda 
awyvoięzcą spawadował bv wśród 


paszej publiczność, burzy: Tu zde- 
nerwowa? najbardziej maszęga pank- 
towego. Szwedzi tylko pogwizdali. 


i ZNÓW PROSTE, TYLKO PROSTE! 


Sowiński po dwu rundach bez- 
barwnych, z których pierwsza była 
remisowa, druga wygrana przez 
wega jednym puuktem, + przystąpił 
do decydującej ofensywy: W trze 
olim staręiu. Larssen jest zmęęzo- 
ny i bezradny, lnkasuję potwornie 
dużo,  Przęgrywa wysoko 

Qlojaik w wadze półśręduięj po 
słahej rundzie, w dwu 


cą przewagę i wygrywa zdecydowa 
tie z Janssonęmu 


KOLKA ZAPOMNIAŁ 
© PRZYKAZANIACH SZTAMMA 


Kolczyński nockautwie w II star- 
cu Kartssoną, W pierwszej rundzie 
Szwed przelękuięty groźną sławą 
Kolki, dosłownie przylepia się do 


niego, wnikając walka na dystans: 
|Kolczyński zma iednak receptę na 


taką metade, Dwa — trzy ciosy w , 
żołądek i Szwed adskaczył. 

W drugiej rundzie Karlsson szyb 
ko rózstał się z nadzieiąmi ma przez 
trwanie. Po diabelnię siłaym pra- 
wym  sierpię, idzie na daski i da” 
ię się wyłiezyć. 

W wadze półciężkiej Szvmwrą z 
miejsca atakuje energięznie Lantru+ 
pa Po serii dyszli z obw rąk. 
Szwęd rezygaujię z walki 


DUŃCZYK Z PRZUSZKIEM 


E is vroku“ wie iest) Grzywocz nie miał trudnego ządaz|Panował w mingu  mienodzielnię.|dokladnie. „Zus &u D.“ Teraz owt.| Lick spatkał się z Duńczykiem, 
t EREA O ść gr: nia Wypoczęty, w pełni sił wW Wehodził do swaré z eioaemm wy-iNie! Czeka. Pozwala Szwędow? b. mistrzem Danii w wądze pól- 
Wmd jest mistrzem juniorów, Pupi- |trzeciej rundzie sprawił JONSEOWOW | wowzywya zy y ZYCZE TY ERZE ZOZ RYTY E POTRWA średniej ()  Vreturem. Duńczyk 
lem Nórrkópinaw Szwedzi widzą |Potężną łaźnię. 5 O z jest już podtatusialym pięściarzem, 
w mim następcę Krengera. Wygrał ii Teeir NOWY =. =~ — m Kopernika 16 któręga jedyną eharakterystyezną 
mistrz. qy mógł przegrać jego naz AHLIN ZROBI KARIERĘ H a = są WOZEK SEGA CY 76 a neey, a mt 
stępęa? Poprawił się wydatnie Janowczyk: |3 a 20 grudnia ania r. b, denne O - Saw i y 
: Stoczył ka z ALU bardzi tów $ 4.800P. Ao arp ar M Walory sabor" głko 
UB OŚĆ GWIŻDŻE norzedną walke niź w Sziokhałmie, Pd y 
BA naan) yte 0h ma się najmie mógł jednak wygrać, Ahlin ięst H Polski Balet Parnellia przeciwnikiem da Polaka: Od druz 
boksie lepiej niż sędziowie. Śwład-| doskonały, dysponuje wyśmienłtymijšs Przeds dad bfjetów eodgiętnie W godz. Gd 10—18 d 14-18 się = S arola słąbnie, a Kończy wal- 
czą o tym gwizdy, Którym poz| warunkami fizycznymi Pisaliśmy |s5 z Ei iig e atru. W nieđai elę 1 świeka ac od kę komp nio wyezorpanyy r 
kwitowano wynik walk} w wadzęjjuż po pierwszym jego spotkaniu ai 5 w godz. 10 i 19-ej. i Ogloszenie zwycięstwa Szweda 
piórkowei. Jesteśmy wyrozumiali.|Poląkiem, że Ahlin zrobi kariere. jsf : jest wyraźnym nieporozumieniem. 
W Polsce zdarzały się również pó-*Tęraz jesteśmy teso pewni, IFETTOST TES OOP EL DY CEŁ ELI LELEL EEEE EEEE HAEHAE EEEE W. Kaczmarek 


„Kiedyś, dawno, dawno temm, w pamiętnym roku, 
podczas którego burza lotnych piasków pokryła oazę 
Bir el Harkas, grzebiąc na wieki wszystkich jej miesz. 
kańców, domy i wielbłądy, słońce przez wiele dni nie 
chciało ukazać swego oblicza z poza gęstych chmur 
wędrującego w powietrzu piasku, Źródłą i studnie na 
obszarze setek'mil wyschły, lub zostały zasypane. 
Allach odwrócił swą promienną twarz i noe przeraże- 
nie pokryła umysły wiernych. Wreszcie wiatr pay- 
cichł, a piaski spoczęły znów na swym podziemnym, 
skalnym łożu, Wykraywione złością, straszliwe twa- 
rze Dźinów znikły w głębi ziemi będącej zwykłym 
miejscem ich zamieszkania. Ludzie odetchneli. Pa 
sterze poczęli zbierać wokół siebie resztki rozproszo- 
nych stad, a zamarłe, nawpół przysypane karawany 
ożyly i ruszyły w dalszą drogę. 

Na skraju Wielkiego Morza Cichej Śmierci, tam, 
gdzie gniew Allacha zamienił niezmierzone połacie 
lądu w obszar zdradzieckich, lotnych wydm ciągnęły 
dingim łańcuchem, pochylone i wychudłe sylwetki 


wierząt, Ludzie kierujący nimi wyglądali jeszcze go- 
rzej. Twarze ich były wysuszone pragnieniem i bra- 
kiem spoczynku, a oczy nabiegłe krwią i przygasłe, 
Przed nimi w pewnym oddaleniu jechał Ba najpięk: 
niejszym wielbłądzie samotny jeździeę, ubrany w 
czarny burnug i zawój okołony czterema obręczami 
sanura, Był to Salef - ben - Kassar, wielki wojownik 
i szeik plemienia Surt. Niespokojny jego wzrok krą- 
żył jak jastrząb, po krańcach widnokręgu, w oczeki- 
waniu widoku pierwszych palm rodzinnej oazy. 

Mimo, iż serea jego przenełnione było należną 
wdzięcznością dla wszechmogącego Pana Wiernych, 
którego łaska nie zezwoliła burzy na zniszczenie ka- 
rawany, duszą jednak targał lek, a ablicze wyrażało 
niepokój. 

Z myśli nie schodził mu obraz pięknej i smukłej 
jak gazeli eórki, Sairy, którą kochał wielką, — za 
wielką może i nie przystojącą dzielnemu szelkowi, 
miłością. Albowiem powiedziano w Piśmie: — „Nie 
gzukaj duszy w ciele kobiety, gdyż nie posiada ona 
jej, Nie szukaj serca w ciele kobiety, gdyż nie jest 
ci ono potrzebne, — Natomiast powiada Pismo: — 
Kobieta twoja jest własnością twoją, a wela twoja 
jest treścią jej życia”. 

Szalef - ben - Kassar kocha! jednak erke swoją 
bardziej. niźli jakikolwiek ojciec winien kocha awe 
dziecko będące w dodatku kobietą. Nie chciał też. 
aby opuściła jego namiot na stałe, Dlatego też, mimo 
że ukończyła ona już dawno dwunasty rok życia, w 
którym to roku kobieta winna już wejść w łoże mę. 
ża, aby płodzić z nim dzielnych i dorodnych synów, 


i byó mu śródłem nieustannej rozkoszy, odrzucił 
wszystkich zgłaszających się po nią młodzieńców. 
Opowiadano sobie wokół, że nie jeden z nich ofiaro- 
wywal mu za nią, aż za wielo pięknych skór, strzelb 
i wszelkiego innego dobva, Inny ojęiee dawno już 
sprzedałby cótkę nawet za drobną część tej ceny, on 
jednak, trwał nadal w nierozumnym uporze, mó- 
wiąe, że Saira wtedy dopiero wyjdzie z ojeowakiego 
namiotu, kiedy sama sobie wybierze człowieka, 
z którym będzie szczęśliwa. Dziwili się temu starsi 
lądzie plemienia, gdyż nigdy dotąd nie słyszano je- 
szcze, aby dziewicą mogła czynić jakikolwiek wybór 
niezależnie od woli rodzica. Salef jednak był szei- 
kiem i wielkim wojownikiem, dano mu więc czynić, 
jako chciał, 

Teraz jechal do domu z umysłem zatrutym we- 
żową myślą niepokoju, Wiedział, że ani odwaga po- 
zostawionych w oazie wojowników, ani też roztrop- 
ność samej, Sairy nie były żadną ochroną wobee 
straszliwego gniewu Allachą. Burza trwała catęrnaś- 
oie dni i eaternaście nocy. Nie dalej, jak tego ranka 
napotkali, będąc w drodze, ślad wielkiej oazy Bir el 
Harkas. Z eałej osady widoczne były jedynie wierz- 
chołki wysehniętych, obumarłych palm, Po ludziach, 
ich zwierzętach i namiotach nie pozostał najmniej- 
szy nawet ślad. f 

Na myśl o tym zadrżał, Lęk spłynął na siodło 
i siadł tuż za nim azepcąc miarowo: Niema już Rai- 
ry.. niema już Satry... niema już Satry.. Salef pod- 
niósł o0zy ku niebu, 
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KURIER POPULARNY 


Nr 352 (422) 


Dzień w Łedzi 
DYŻURY APTEK 
n 

Dzisiejszej nocy dużurują apteki: 


Wagnera (Piotrkowska 67), 


(Koperqika 26), Kobna (PL Koś. 


cielny 8), Hamburga (Główna 50),|]Muzyka poważna. 11.00 (z Łodzi) |! 


=R=Ą DEG= 


6.57 Sygnał czasu, 7.05 Muzyka, 


Rytlaj9.00 Nabożeństwo i aud. regional. z 


Łagiewnik na Górnym Śląsku. 10.45 


Groszkówskiego (11 Listopada 15),|Transm. pierwszej promocji doktor- 


Raczyńskiego (Katna 54). 


ŻIEATIANEA 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Stefana Jaraczą 27 

Dziś dwa ostatnie przed święta- 
mi przedstawienia opery Bogusław- 
skiego „Cud mniemany czyli Kra- 
Kkowiacy i Górale“ w inscenizacji 
Leona Schillerą. © 

O godz, 15-ej w roli Doroty wy- 
stąpi M. Miedzińska, w roli Basi — 
E. Bonacka, 

O godz. 19-ej w roli Doroty wy- 
stapi J. Godlewska, w roli Basi — 
B. Sojecka, 

W poniedziałek, wtorek i środę 
przedstawienia zawieszone. Od II 
dnia świat tj. dn, 26 bm. codziennie 
„Krakowiacy i Górale“, 

Przedsprzedaż biletów dziś cały 
dzień od godz, 10-ej, w poniedziałek 
od 10-ej do 14e), 
10-ej do 12-ej, w środę kasa nie- 
czynna, w czwartek otwarta od 10 
do początku przedstawienia, 

TEATR TUR 
„ 11 Listopada 21. 

Dziś dwa ostatnie przed święta- 
mi przedstawienia świetnej kome- 
dii „Pan Damazy* J. Blizińskiego 
z mistrzowską kreacją A. Zelwero- 
wicza w roli tytułowej. Dekoracje 
i kostiumy O. Axera. Udział biorą: 
Kunina, Dąbrowska, Łapicki, Woź- 
niak, Fijewska, Grolicki, Bogucki, 
Koranówna, Pilarski, 

Dziś o godz. 15.30 i 19.15. 

W poniedziałek, wtorek i środę 
przedstawienia zawieszone, Od 
czwartku wraca na scenę „Pan Da- 
mazy“. 

TEATR „SYRENA“ 
Traugutta l 


we wtorek od! 4 


skiej na U. Ł. 11.20 Muzyka lekka. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał, 12.05 
Poranek symfon. 13.30 Niemcy po 
wojnie. 1340 Aud. wojskowa. 14.10 
Rozmowa 0 „Technice powieści“ 
14.25 O „Martwych Duszach* Gogo- 
la — fel. 14.40 Teatr Wyobraźni— 
„Zaczarowane Koło“, 15.20 Koncert 
Małej Ork. P.R. 16.00 Aud, st..muz. 
dla dzieci. 16.30 „Gwiazdka dla 
chłopców w YMCA, 17.00 „Podw. 
przy mikrofonie“, 18.15 „5 minut 
poezji“, 18.20 Aud. dla świetlice wiej. 
19.05 „Uśmiech i piosenka", 19.40 


Aktualności dźwiękowe, 20.01 Dzien |: 
nik, 20.25 Koncert rozrywk., 21.05) 


Ciekawostki literackie, 21.15 „U na- 
szych przyjaciół", 21.45 Kwadrans 
prozy, 22,00 Aud., rozrywkowa, 22.15 
Koncert życzeń, 23.00 Ostat, wiad. 
dzien., 23.38 Koncert życzeń. 


ADRIA Marszałka 
na 1) — „Ulica Złoczyńców*. 


BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Korsarze północy. 
BAJKA (Franciszkańska 81) 


„Zaklęta Narzeczona". 
GDYNIA (Przejazd 2) — „Za. 
mieć śnieżna”, 


—|Dz 


_ [specjalista 


MI WL IM NE iieii 


jest DOBRA 


NA 
z! 


JPRAKTYCZNIEJSZYM PODAREIEM NA GWIAZDKĘ 


KSIĄŻKA! 


üs 


Spółdzielni 
ŁÓDŹ, ul. 


i 
': SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA. 
KAŻ ORGANIZACJI I CZŁONKÓW PPS — RABAT. 


DUŻY WYBÓR NAJNOWSZYCH DZIEŁ 
oraz KSIAŻER POWIEŚCIOWYCH 
posiada na składzie 


SIĘGARNIA ANTYKWARIAT 


Wydawniczej »WIEDZA«€ 
PIOTREROWSKA Nr 70. 
Telefon 256-387. 


| 


OPR EEE 4 


Boz 


TEATR KAMERALNY 


DZIS DWA PRZEDSTAWIENIA 


J, 


KASA CZYNNA od 10-ej. 


PKGFOZUKDUNSOZODAWNONKZANUNOCONNAUGZZRUNNGHAGNNANANNZUSSKOZNNUODACZNEBUOANEM 
AORAGAGZUJANONZADOMANAZNOJANNDZWACNZOOWUONASNENUCKNZANANUNASUOOORUOCZUGANE 


D. Ż. Daszyńskiego 34 


WSPÓŁCZESNEJ KOMEDII 
ANOUILE*'A 


„SPOTKANIE“ 


— mee m 


= 
na 

UKUENUYNOWUSRICENAZOZOWZNONIOWKSUBYNADUCGZCZWOTWUOCOWAWUNNOMNNNNCNANM 

UDUKZEDRZEDAJUDNUWGOBRANNANARDGADZNNNKUWWUENIOUNYLODZKZRUGODACZARE 


Godz. 19.15 
Tel. 128 - 02 


wuzuunapznacnanum LLJ 
BZUZOZSANONANOWAA 


OOWENNRUNNDANUNARKOBERONSZDENZANA 
RURRARORZNUNRCADONAKINNSZNANNE TW 


-« Nowa świeilicn 

iobsyczna 

W fabryce trykotaży pod pań 
stwowym zarządem przy ul. 
Wólczańskiej 66 odbyła się u- 
roczystość otwarcia świetlicy o- 
raz adoptowania dwojga sierot 
wojennych. 

Obecni na otwarciu przedsta- 
wiciele PPS i PPR podkreślili 
doniosłe znaczenie świetlicy fa 
brycznej dla robotnika oraz wy 
bitne zasługi i ołiarną pracę za 
łożyciela świetlicy tow, Ed- 
warda Kowalskiego. - 

Na program w części artysty 
cznej złożyły się deklamacje, 
śpiewy i aktualne skecze w 
wykonaniu amatorskiego zespo 
łu Na zakończenie wyświetlo- 
no film dźwiekowy. O żywot- 
ności tej nowej placówki ro- 
botniczej świadczy fakt, że or- 
iśanizatorzy już w przyszłą nie 
dzielę organizują gwiazdkę dla 
wszystkich pracowników 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


KOWALSKI MIECZYSŁAW 
chorób wenerycznych 
i skórnyeh przyjmuje od 8—10 i 4—7 
Ai 1 Maja 


Dr LIBO ALEKSANDER, choroby 


HEL (Legionów 2-4) — „Zamieć|nszu, nosa i gardła. ui, Przejazd 6, 


śnieżna”, 
MUZA (Ruda 
„Zamieć śnieżna” 


Pabianicka) 


Przyjmuje od godz. 8—10 į 4—6, tel. 
101-50. —1433 


Dr med. B. TOŁCZYŃSKI — spe- 


OŚWIATOWE I (Rzgowska 94) | cjalista chorób uszu, nosa 1 gardła 


„Bitwa o Mariany“ ameryk. film 


Sienkiewicza 37, przyjmuje codzien- 


światow, sławy „Droga do Zwycię-|nie od 1—3 i od 4—6-ej po poł. Te- 


stwa”. 
POLONIA (Piotrkowska 687) 


Dziś 2 przedstawienia komedii |, Czarodziejski Kwiat“. 


muzycznej Z. Gozdawy i W. Stęp-| 


nia pt. „Moja żona Panelopa", udz. 
biorą: Maria Bielicka, Stefcia Gór- 
ska, Stefania Grodzieńska, Regina 


PRZEDWIOŚNIE 
14-76) — „Elwira Madigan* 


ROBOTNIK Kilińskiego 178, —j; Tel. 205-55. 


lefon 269-01. 


Dr med. SIENKO KSAWERY, spe- 
cjalista chorób skórnych, wenerycz- 


(Żeromskiego | nych, pęcherza. Przyjmuje u. Kiliń- 


skiego 132, w godz. 12—2 1 4—%8. 


—232 


LECZNICA PRZYCHODNIA Piotr- 
kowska 38. Porady ambulatoryjne i 
domowe lekarzy specjalistów 
przyjęcia 10—19, tel, 216-48. —3353 


Kupno i sprzedaż 


ZIMNE OGNIE pięknie się palące 
wprost ze składu. BAZAR KATO 
LICKI, Sienkiewicza 49, tel, 157-99. 


ŚWIECZKI ozdoby choinkowe BA 
ZAR KATOLICKI, Sienkiewicza 49. 


MEBLE w dobrym i złym stanie 


kupuje  stolarnia, Krasińskiego 3 
przy Rzgowskiej, przystanek Pia- 
seczna. —4068 
PRAKTYCZNE PODARKI NA 


GWIAZDKE torebki, pilotki, wali- 
zeczki, kapce, eleganckie tanie obu 
wie zastępcze, bamboszki, pantofel- 


Grabowska, Irena Malkiewicz, Zyg-|»Strachy“. LEKARZ STOMATOLOG Alicja Bu-|Ki domowe, poleca „Pierwsze Źró- 
munt Chmielewski, Edward Dzie-| REKORD (Rzgowska 2 — Plac | _„. „wsk Wars leczenie |110 Zakupu“, Piotrkowska 142, 
woński, Marian Dąbrowski, Wa-j|Reymonta) — „Dorożkarz Nr 13“. Sandy 4 az i zebó EG a e A, 
SEK" 7 nare A y. ustnej i zębów. Pracownia ze] KUPUJEMY zł b ) 
cław Jankowski, Wacław Kuchar ROMA (Rzgowska 26) — „W |bów et demos? 930 J Y złom srebra (monety 
ski, Jerzy Pichelski, Kazimierz Pa- | okowach lodu" t JOW sztucznych. Andrzeja é: 72w. każdej ilości, Laboratorium Che- 
włowski, Stefan Witas. „| STYLOWY (Kilińskiego 125) —|DT J- VOGEL, specjalista  choróp| miczne, Pl. Wolności 2 m. 2, w pod 
Pocz. przedst, o godz. By Tia Blaski i cienie życia kobiety" kobiecych i akuszerii. Przyjmuje ul.|wórzu ną lewo parter. 
ża. 0 BZ 0 ŚWIT (Bałucki Rynek 5) —|Narutowicza 4. Tel. 260-92. MASZYNY różne do szycia, uży- 
W poniedziałek, dnia 23 i we „Kwiat Miłości“, Dr DOBROWOLSKI — specjalista wane ponad 200 szt, do sprzedaży. 
wtorek, dnia 24 bm. Teatr nie-| TATRY (Sienkiewicza 40) —|chorób nerwowych I seksualnych Wiadomość, Wrocław, Kościuszki 
; Nr 16, Spółdzielnia. 


czynny. 
TEATR KAMERALNY 
(ul. Daszyńskiego 34) 
Dziś 1 przedstawienie o godzinie 


„Dzisiaj i zawsze”. 
TĘCZA Piotrkowska nr, 108; 
„Elwira Madigan“ 


WISŁA (Przejazd 1) — „Ulica 


19 min. 15, współczesna komedia |Złoczyrńców ', 


J. Anouilh'a „Spotkanie* (Le rendez 
vous de Senlis). 


Udział biorą: K, Dejunowicz, B. 


WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) — 
„„Gunga Din* 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 


Drapińska, L. Dunin, J. Duszyński, |„Wielki Przełom“. 


1. Horecka, W. Jakubińska, S, Jaś- 
kiewicz, M. Melina, Z. Mrozowska, 
D. Szaflarska, L, Tatarski, 
Reżyseria — K. Rudzki. 
Dekoracje — O, Axer. 
Kasa czynna od 10. Tel.. 123-02. 


TEATR KOMEDO MUZYCZNEJ; 


LUTNIA* 


ZACHĘTA (uL Zgierska 26) —| 
„Batalia nieustraszonych'  (kolo- 
rowy). 


Kino 
o godz. 16, 18, 20, w niedzielę i 
święta od godz. 1l4-ej, 

Kino „Bałtyk“ — początek sean- 
sów o godz. 16.30, 18.30, 20,30, w 


Dziś 1 codziennie wspaniale wy-|niedziele i święta od godz. 14.30. 


stawiona operetka F. Lehara 
„Miłość cygańska“ 
która zdobyła sobie niezwykły suk- 


ces dzięki: wysokiemu poziomowi |„Danina 
gry solistów, baletu, chóru i malow |Dymsza, Gierasieński, 


niczym dekoracjom. 


TEATR „GONG“ ul. Południowa 11 
Dziś 2 przedstawienia 
Humoru* udział biorą: 
Wilczyńska, 
Katska, Janowska, Darski, , Bolkow 


Początek punktualnie o godz. 19.|ski, Szwajcer i Morawski, 
Bilety wcześniej do nabycia w| Początek przedstawienia o godz. 
księgar. przy ul. Piotrkowskiej 102a, |17 i 19.30. 


a ód godz, 17 w kasie teatru. 


przyjmuje od 3—5. Kopernika 6, m. 3, 


—{ tel. 186-00. 


Br med. KUDREWICZ ZYGMUNT 
specjalista chorób _ wenerycznych 
i skórnych. Piotrkówska Nr 106. 
Przyjmuje od 8—11 i od 4—7. 


Dr TADEUSZ CHĘCINSKI asy- 
stent szpitala skórno - weneryczne- 
go św. Marii Magdaleny przyjmuje 


4—6, Piotrkowska 157, tel. 203-11. 


«Wisła rozpoczyna seansej Dr. med. ŻURAROWSKI, specjalista 


chorób skórnych, wenerycznych, í 
mosczopiciowych. Piotrkowska 83 go- 
dzina 12—1 1 3—51/a. 


Dr RATAJ - ZURAROWSKA, Spe- 
cjalistka chorób skórnych, wenery- 
cznych u kobiet, kosmetyka lekar- 
ska, Piotrkowska 33, godzina 12—1 
| 3—51/, 

Dr. med. IGNACY MIRSKI, CHORO- 


BY KOBIECE, UL. ŻEROMSAIE- 
GO 37, TEL. 257-23. 


M1 


KARTY ŚWIĄTECZNE, BOMBKI, 


wycinanki poleca Okręgowa Spół- 
dzielnia Nauczycielska, ul. Piotr- 
kowska 149, tel. 169-50. Sklepy: 


Zgierska 107, Plac 
(Hala Targowa), 


Niepodległości 


NASIONA WARZYWNE i kwiato- 
we — polecą skład nasion ul. Zgier 
ska 64. —090 


FRAK modny, nowy do sprzedania 
ul. Kamienna 22, m, 6. —4092 


Lokcie 


HANDLOWIEC starszy samotny — 
poszukuje mieszkania przy samot- 
nej osobie od zaraz. Oferty kiero- 
wać do „Kuriera Popularnego“ pod 
„Handlowiec“, —4091 


Różne 


OSTRZYMY łyżwy, nożyce itp. — 


ce, ul. Traugutta 9, II p. powrócił. | Szłifiernia ul. Kilińskiego 108. 


CHCESZ wstąpić dobrze w związek 
małżeński — nadeślij swoją fotogra- 
fię podaj datę urodzenia, bliższe dane 
o sobie, oraz swoje życzenia. Na- 
deślij 50.— zł. — Wysyłamy płatne 
oferty. Gwarancja. Adresować: B. 
Vapuro, Katowice. Skrzynka poczto- 
wa 376. 


| JASNOWIDZACY Chiromanta Astro 
log przepowiada przyszłość, teraż- 
niejszość. Odgaduje imiona, wiek na 
pytania daje jasną odpowiedź 
przyjmuje 10—7, Łódź, ul. Próchnt- 
ka (Zawadzka) 21—11. 


ŚWIATOWEJ sławy Jasnowidz 
psychografolog zdumiewająco prze- 
powiada. Nadeślij pytania, datę uro 
dzenia, zł. 30—. Odpowiedzi indy- 
widualne, — analizy metodą grupo- 
wą. Tysiące podziękowań, Adreso- 
wać: Vapuro, Katowice, skrzynka 
pocztowa 376. 


Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNY 
mechanik na 


elektromonter oraz 
maszyny szwalnicze 
różnego typu (pożądana znajomość 
maszyn sańeczkowych). Państwo- 
we Zakłady Przemysłu  Dziewiar- 
skiego Nr 5, Łódź, Łukasińskiego 
Nr 4. 


Zagubione dokumeniy 


UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
tożsamości, legitymację z PCA. 
legitymację Zw. Zaw, Łaskawego 
znalazcę proszę o zwrot tylko do- 
kumentów, ul. Piotrkowska 256, 
P.C.H. transport. —4082 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 
mację tramwajowa serii B, na na- 
zwisko Ołubek Leszek, ul. Śród- 
miejska 35. —4092 
UNIEWAŻNIAM zagubiony przy- 
dział na sklep, dowód tożsamości, 
kartę rejestracyjną RKU-Kielce na 
nazwisko Krawczyński Jan, Kielce, 
ul. Chęcińska 3, Zmalazcę proszę o 
zwrot dokumentów pod wyżej po- 
dany adres za nagrodą, —4093 


UUWGZUDRWSENOAEWARGOORGWOORGRENONKDAOZERZGOAAARAWAKEEERGEGRK NAGDODEZAKEACOJKEAZEZZONAZRAKAKERRCRONNEALIGEKAGEWBSĄNANAKZE ARZEKOZNUEWREKZEKRCKAZEERADYRYWKRWEREZEDADERZARARSGEDEARARNK 


- OGŁOSZENIA DO KUI 


przyjmuje się 


IERA POPULARNEGO 


w „BIURZE OGŁOSZEŃ KURIERA POPULARNEGO* 
ul. Piotrkowska 70 róg Traugutta (w Księgarni „WIEDZY”) 


OOOO WEOL UWE OTAN AAOAAANA ARANA TATANA 


tel. 256-37 


TT? VLIES IRE T 
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